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Bieda onieśmiela 


Cała polska prasa gospodarcza z 
ostatnich dni omawiała żywo zamie 
rzenia Rządu w kierunku utrzyma- 
nia cen ziemiopłodów na oziomiė 
opłacalności. W poprzednim nume- 
rze podzieliliśmy się również z na- 
szymi Czytelnikami uwagami na po 
wyższy temat. Oczywiście, że dła rol 
nika w obecnej chwili największą 
wagę posiada pytanie jak wreszcie te 
ceny: się ukształtują, niewątpliwie 
jednak i atmosfera, w której toczy 
się wałka o ceny powinna go żywo 
interesować, ceny bowiem, to wpraw 
dzie bardzo ważny, jeden z najważ- 
niejszych nawet odcinków, ale tylko 
odcinek wielkiego frontu ustosunko 
wania się naszego Rządu, ciał usta- 
wodawczych i społeczeństwa do 
spraw rolniczych. 

Dokładne przestudiowanie do- 
tychczasowej polityki gospodarczej 
państwa na odcinku produkcji rolni 
czej i sposób ręagowania na nią war 
stwy rolniczej, łącznie z ostatnią de- 
batą w Sejmie i Senacie nad projek 
tem ustawy o środkach finansowych 
na popieranie gospodarczo uzasad- 
nionego kształtowania cen  artyku- 
łów rolniczych dostarcza nam wiele 
bardzo cennego i pouczającego ma- 
teriału. który poza kwestią cen wv- 
raźnie oświetla cały front gospodar- 
*zo-rolmiczy i pozycję jego w Polsce. 

Takiego przeglądu sytuacji rolni- 
ctwa w Polsce na progu nowego ro- 
ku gospodarczego dokonał ostatnio 
w sposób niezmiernie spostrzegaw- 
czy i trafny p. Zygmunt Rusinek w 
ostatnim numerze 
go* (Organ Zw. Izb i Org. Rolniczych 
R. iP... Autor ten zwraca przede 
wszystkim uwagę na charakterysty- 
czne zjawisko, które zaobserwować 
można było w czasie ostatniej debaty 
sejmowej. Wszyscy mówcy, porusza- 
Jący kwestię cen artykułów rolni- 
czych, bu'dzo starannie i rzęczowo 
uzwsadniali potrzebę ich podtrzysma 
nia dla dobra ogólnego polskiej gos- 
podarki, dla której załamanie się dziś 
produkcji rolniczej miałoby kata 
strofulne nasstępstwa. Dużo więc mó 
wiono o niebezpieczeństwo zahamo- 
wania inwestycji, rozwoju miast itd. 
w razie dalszego spadku cen ziemio- 
piodów. Punkt widzenia bezwątpie- 
nią słuszny, gdyż istotnie w naszych 
warunkach załamanie się rolnictwa 
ozhącza załamanie się innych gałęzi 
produkcji. Dlaczegóż jednak ani je- 
den głos nie starał się uzasadnić pot 
rzeby ratowania cen  ziemiopłodów 
poprostu potrzebami warstwy rolni- 
czej, co chyba nikogo nie powinnoby 
zdziwić w kraju tak wybitnie rolni- 
czym jak Polska. Przemówiebia na 


„Życia Rolnicze- | 


dcbacic sejmowej i senackiej w spra 
wie cen rolniczych były jak to słusz 
nie stwierdza p. Rusinek „jakby z 
prośbą o rozgrzeszenie za to, że 


Rząd wykazał zainteresowanie spra- | 


wami rolniczymi“. Przyczyny tego 
zjawiska szukać należy w poczuciu 
niższości rolników wobec innych 
warstw społecznych. obawy zniechę 
cenia do siebie pojawiających się na 
horyzoncie polityczno-gospodarczym 
opiekunów oraz pewnej nieśmiałości, 
która jest cecha ludzi słabych i-bied 
nych („ubogi krewny na wizycie u 
zamożnego — jak to nazywa Rusi- 
nek). 

Wreszcie, jak to formułuje p. Ru- 
sinek — „Rolnicy, gdy mówią o ce- 
nach artykułów rolnych, to najprzód 
długo wykazują poziom niesłychanej 
nędzy na wsi, potem tłumaczą, że 
nikomu nie cheg szkodzić, a  wresz- 
cie argumentują, że poprawa losu rol 
nika przyniesie korzyści nierolnikom 
i państwu. Ludność wsi nie ma od- 
wagi na zwyczajne stwierdzenie swej 
liczebności co przesądza o tym. że 
interes narodu, to przede wszystkim 
zaspokojenie interesów jego większo 
Ści, zwłaszcza jeśli idzie o kwestie 
gospodarcze. Nic ma tu jeszcze 


współrządzenia, współodpowiedzial- . 
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rować masą i dla niej działać, niż z 
z | = r - , ryj 
"nią. współpracować. Wysturczy mieć 


ności; czasem jest prośba, czasem 
niechęć; zawsze nieufność, często 
wzajemny żal lub zawiść; brakujć 


natomiast swobodnej szczerości, pew 
ności siebie, twardych wymagań“. 
„To psychiczne stanowisko rolni- 
ków przesądza agresywność ster nie 
rolniczych, ucieczkę elementów wiej 
skich do miast i zrywanie z wsią 
wszelkich kontaktów (bo co to komu 
przyniesie), a wreszcie patronacki 
stosunek „przyjaciół wsi“ do spraw 
z nią związanych. 
` „Bieda onieśmiela; tylko w wy- 
jatkowych przypadkach może się 
stać ona zarzewiem buntu i walki; 
na stałe zaś jest niewątpliwym sprzy 
mierzeńcem tych sił, które wolą kie 


dobre wyczucie, które wskaże mo- 
ment do rzucenia „ochłapa* natury 
moralnej czy gospodarczej, aby jesz- 
cze przez jakiś czas szara masa lud- 
ności wiejskiej nie przekształciła się 
w pełni w świsedomą, zorganizowaną 
warstwę obywateli, 7 e 

Jukże wiele niestety jest słuszno- 
ści w lej ocenie bezsilności i rozbi- 
cia sił polskiego rolnietwa. 

O! Inaczej poszukują swych praw 
i domagają się przywilejów inne war 


Pegent Węgier z wizytą w Niemczech 


Regent Węgier Admirał Horthy, który bawi obecnie z oficjalną wizytą w Niemezech 
— w czasie przejazdu przez Wiedeń wita się z Namiestnikiem Austrii Seyes Inquartem 


stwy produkujące. Przemysł grózi 
pieniądzem, robotnik strajkiem.' Lecz 
ani jedna ani druga droga nie jest 
dostępna dla rolnika nie ma on Do- 
wiem pieniędzy, rozumie jakim nie- 
szczęściem dla kraju byłby strajk, 
więc do niego dopuścić nie może, ale 
nade wszystko nie ma organizacji, 
poczucia wspólnoty interesów i soli 
"darności,i W tych warunkach swe 
skromne zdobycze zawdzięczać może 
tylko szczęśliwemu zbiegowi okolicz- 
ności, rezultatom działań niewielu 
szczerych opiekunów, lub wreszcie 
wspaniałomyślności swych gospodar 
czych przeciwników. Określenie — 
przeciwnik — jest tu nawet przesa- 
dą, nie ma bowiem przeciwników, 
ten. kto nie stanowi Żadnej siły i 
zdolności opopu jak nasze rolnictwo, 
„które jest wprawdzie wielką masą, 
lecz masą zagłodzoną, niezorganizo- 
waną i bezwładną. è 

Wszakże, na co również dobiłnie 
wskazuje p. Rysinek, dotąd u nas 
„obowiązuje pogląd, że - ponieważ 
zdolność nabywcza wsi jest minimal 
na, a jednocześnie rolnicy stanowią 
większość ludności -— należy dążyć 
do przesunięcia ich częściowo =do 
miast, rozbudowywać te ostatnie ;Ę w 
ten sposób zwiększać pojemność ich 
rynków. Że dopiero gdy stosunek łud 
ności miejskiej (przez miejską rozu- 


miemy nie tyle miejsce zamieszka- 


nia, eo charakter pracy, więc pree- 
mysł, rzemiosło, handel) i wiejskiej 
rolniczej będzie «w kraju równy=— 
wieś będzie mogłą opłacalnie zbywać 
swe produkty i stać się również na- 
bywcą artykułów (przemysłowych i 
„rzemieślniczych. Pogląd «równie słu 
szny jak praktycznie nierealny. 

Nie od tej strony należy przystę 
pówąć do reorganizacji życia: gospo- 
darczeog w Polsce. Raz jeszcze uświa 
domić sobie trzeba te niezbite praw- 
dy, że Polska jest przede wszystkim 
rolnicza i że pozostawiając sprawę 
dobrobytu wsi wstydliwiec na uboczu 
nie możemy osiągnąć i nie osiągnie 
my żadnych zamierzeń rozbudowy 
gospodarczej naszego kraju. i 

IP. Zygmunt Rusinek, którego lu 
wielokrolnie wspominam wysuwa 
ciekawą koneepcję, że najbliższy' rok 
«lanąqć powinien pod znakiem P: A. 
R. (Powszechnej Akcji Rolniczej), jak 
ostatni rok stał pod znakiem C. O, P, 
(Centr. Okr. Przemysłowego). Trud- 
no tu osądzać słuszność i możliwość 
realizacji tego projektu. Osobiście. 
wydaje mi się, że bez względu na 
nazwe zamierzanych poczynań. mvi- 
wyższy czas przyznać się iż kardy- 
nalnym błedem naszej polityki gos- 

(Dalszy ciąg na sir. 2). 
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(Dokończenie ze str. 1). 


podarczej w stosunku do rolnictwa 
od wielu lat jest stosowanie półśrod 
ków, chwilowej pomocy a potem 
znów zaniedbania. Sytuacja jest taka, 
juk gdybyśmy ustawiali piękne meb 
le pod dziurawym dachem i tylko 
gdy już deszcz zaczyna przeciekać z 
niechęcią opuszczali wygodne miej- 
sce udając się na ciemny i ponury 
strych dla bylejakiego  zatknięcia 
dziury. Najpierw dach, a potem ume 
blowanie. Rolnictwo jest dla Polski 
tym właśnie dachem, o którym w 
pierwszym rzędzie należy pomyśleć. 


Na tle tych niezbyt wesołych wnio 
sków jakich dostarcza obecna sytua 
cja rolnictwa, którą tu staraliśmy się 
oświetlić — w sposób bardzo dodat- 
ni odbija się stanowisko p. Wicepre 
miera inż. E. Kwiatkowskiego. P. Wi 
cepremier na debatach ciał ustawo- 
dawczych niejednokrotnie i usilnie 
opowiadał się za pogłądanii, które 
tu wyżej zostały wyłuszczone, P. Wi 
cepremier stwierdził, że dopiero gdy 
nastąpiło pewne ożywienie gospodar 
cze wsi — ruszył i przemysł i urbani 
zacja, rozwój (komunikacji itd. Nie 
wątpliwie więc p. Wicepremier, któ- 
rego znamy już z przeprowadzenia 
wielkiego dzieła budowy Gdyni i 
C. O. P.-u i tym razem energicznie 
zabierze się do realizacji wniosków, 
jakie wysnuł z powyższego stwierdze 
nia. W pracy tej spewnością spotka 
się z całkowitym poparciem rolni- 
ków, których pogląd na tę sprawę 
zapewne wiernie oddaje następujący 
ustęp z artykułu p. Rusinka: 


„Niechże raz w tym krajů rolni- 
czym znajdzie się mąż stanu, który 
zagra nie na głosy rolnicze przy wy 
borach, ale na rolnictwo jako podsta 
wową gałąż produkcji, na ludność 
rolniczą jako najczystszą i najwięk- 
szg część narodu oraz największego 
wytwórcę i konsumenta. Niechajże 
raz ktoś postawi postulat zapewnie- 
nia ludności wiejskiej nie tylko wa. 
runków wegetacji, ale warunków ży 
cia | rozwoju. Ludność wsi jest tak 
jak gleba. wywdzięcza się stekrotnie 
za starania koło niej i opłaca wkła- 
dy; nie umie się inaczej upomnieć o 
swoje, jak tylko własną biedą, która 
rykoszetem uderza w innych. Aż dziw 
bierze, iż wszyscy tak cierpliwie zno 
szą te rykoszetowe uderzenia i nie 
starają się odwrócić przyczyn je wy 
wołaułących, poprzestając na ochra- 
nianłu własnymi łokciami zagrożo- 
nych głów*. emer. 


W naszej polskiej rzeczywislości 
dążymy do dwóch rzeczy: pierwsza— 
zapewnić dobrobyt najszerszym rze 
szom obywateli, druga —- scemento- 
wać państwo tak, by mogło skutecz 
nie stawiać czoło największym bu- 
rzom „które będą przechodzić w bliż 
szych i dalszych dziejach świata. Te 
dwa dążenia są od siebie tak zależ- 
ne, że zlewają się w jeden wielki cci, 
zawarty w obrazowych, pełnych pro- 
stoty i dynamizmu słowach Naczel- 
nego Wodza „podciągnąć Polskę 
wzwyż". 70 procent ogółu obywateli, 
to wieś. Wieś, która w ogólnym wy- 
siłku państwa może i musi odegrać 
pierwszorzędną rolę. Państwo nasze 
jest przecież Rzecząpospolitą, w któ- 
rej wszystko eo wielkie i wartościo- 
we powinno wyrastać z szerokich 
mas i być wysiłkiem milionów. 


Z 


„GŁÓŚS ZIEMI” 


Gen. Franco 
złamał opór czerwonych pod Toledo 


Znaczną ilość jeńców i broni 


Komunikat urzędowy kwatery głównej | 
wojsk narodowych: Na froncie Toledo | 
miało miejsce silne natarcie na odcinku 
Puent del Arcobispo, gdzie rozpoczęła 
ofensywę armia centralna pod dowódr- 
twem generała Saliquet. Oddziały naro- 
dowe po złamaniu oporu nieprzyjaciel- 
skiego zajęły szereg ważnych pozycyj, jak 
Mohedas de la Jara. Alde Nueva de Sar 
Bartolome, La Estrella  Aldenueva de 
Barbar, Roya, Nava Ricomalillo i Wyżynę 
Ostrelia. Wzięto do niewoli 400 osób. w 
czym dowódcę batalionu. 


zdobyły wojska powstańcze 


Próba ataku nieprryjacielskiego na 
Zarracapilla skończyła się niepowodze- 
niem. : 

Na odcinku Ebro w dałszym ciągu sto- 
sowano dotychczasową taktykę, polega- 
jącą na niszczeniu silnym ogniem artyle- 
ryjskim i bombardowaniem lotniczym nie 
przyjacielskich stanowisk. Piechoła naro- 
dowa okrążyła cały pułk nieprzyjacieiski. 
Wzięto do niewoli 200 oiób oraz potcho 
wang kiikaset trupów, zdobyto 34 kara- 
biny maszynowe, BOO karabinów ręcz- 
nych I 3 czołgi. 


Niepokoje w Palestynie 


Akty systematycznego terroru 
w Palestynie nie ustają. Po po- 
łudniu grupa uzbrojonych Arabów 
zorganizowała napad na jedno z biur, 
rabując 2500 funtów. 

Koło Beisan opencerzony samo- 
chód policyjny został zaatakowany 
przez Arabów. Policjanci rozpoczęli 
strzełaninę, zabijając 4 osoby. 

Koło Saron ostrzelano samochód. 


wiozący żydowskich robotników. Je- | 
kilka osób aj 


dna kobieta zabita, 
niono. 


W pobliżu Tulkarem rzucono bombę 
w angielski samochód wojskowy. łe- 
den kapitan królewskiego pułku 
szkockiego został zabity. 

Grupa powstańców zatrzymała po 
ciąg pośpieszny na linii Lydda— le- 
rozolima w odległości 8 kin od dwor 
ca w Jerozolimie. Policjant arabski 
został zastrzelony. Podróżnym zrabo- 
wano kosztowności. Na stojący jesz- 
cze pociąg najechał inny pociąg. Li- 
czba zabitych i rannych nie jest us- 
talona. 


Polska flota wojenna 


z wizytą 


23 h. m. rana przybyły do Ko- 
penhagi z wizytą oficjalną do flo- 
ty duńskiej kontrtorpedowce „Błys- 
kawica* i „Grom“ pod dowództwem 
komandora Podjazd-Morgensterna. 

Niezwłocznie po przybyciu kontr- 
torpedowców do portu, duński oficer 
komplementacyjny kpt. marynarki 
Garstensen złożył wizytę komandoro- 
wi Podjazd - Morgensternowi. Po zło 


Groźba powodz 


W województwie krakowskim de 
szcze, szczególnie obfite w rejonie 
górskim, spowodowały znaczny przy 
bór wód w rzekach, potokach i stru- 
nieniach górskich. Deszcze padają w - 


dalszym ciągu, skutkiem czego rzeki ! 


Projekt autostrady 


W sobotę 20 bm. zapadła w sferach u- 
rzędowych ostateczna decyzja budo- 
wy trzytorowej autostrady Warszawa 
—COP przez Sandomierz i most na 


Przez gromadę do dobrobytu i potegi Państwa 


Samorząd w życiu Polski powinien 
odegrać pierwszorzędną rolę. Pod- 
stawową komórką samorządu teryto- 
rialnego jesl gromada. Słuszne jest 
powiedzenie: jaką będzie gromada 
takie będzie całe pańsiwo. 

Poziom gromad jest przecież mier 
nikiem wartości najszerszych warstw 
ludności wiejskiej. 

Dotychczas gromady nic spełniały 
należycie swego zadania i nie okazy- 
wały dostatecznej żywotności. Rozu- 
miemy jednak, że każdy początek 
jest najtrudniejszy. Zdajemy sprawę. 
iż za wszelką cenę trzeba ożywić ak- 
tywność tej najniższej, łecz podsta- 
wowej komórki samorządu terytorial 
nego. 

Trzeba szukać odpowiednich dróg 
i trzeba uaktywniać ludność wiejską J 


> ne 


w Danii- 


żeniu wizyty posłowi R. P. w Kopen- 
hadze komandor Podjazd - Morgens- 
tern ziożył wizytę szefowi iloty duń- 
skiej admirałow: Rechnitzerowi oraz 
komandorowi Ipsenowi. 

Po południu komandora Podjazd- 
Morgensterna rewizytował posel R. P 
Jan Starzewski, a następnie szef flo- 
ty duńskiej oraz inni wyżsi oficero- 
wie duńskiej marynarki wojennej. 


i w Małopolsce 


nadal wzbierają. Wskutek ulew 
nych deszczów, jakie ostatnio nawie- 
dziły Kiclecczyznę. poziom Wisły i 
jej dopływów w woj. kieleckim pod 
uiósł się znacznie. Na razie nie zacho 
dzi obawa powodzi. 


(.0.P. = Warszawa 


Wiśle. Autostrada będzie miała 20 m. 
szerokości. Roboty mają być rozpo- 
częte wczesną wiosną. 


do zbiorowych poczynań. Ze sinut- 
kiem musimy stwierdzić, że państwo, 
szczególnie dla wsi o niższym pozio- 
mie kulturalnym jest rzeczą zbyt od- 
ległą i abstrakcyjną. Myśl wieśniaka 
ogarnia jedynie taki horyzont, jaki 
zakreśla teraz kilku najbliższych, 
związanych ze sobą osiedli. Spotyka- 
my się przecież często na wsi, że wie- 
śniak ład i aktywność państwa mie- 
rzy tym co ono robi na najbliższym 
mu terenie. Postawmy jasno i wytaź- 
nie sprawę, że za gospodarkę groma- 
dy w pierwszym rzędzie odpowiada 
sama ludność. :Nie dosyć wpoić to 
przeświadczenie, nie dosyć walczyć z 
czekaniem na to co zrobi rząd, który 
w opinii ludu jest wszechwładny i 
gdyby tylko chciałby, mógłby pobudo 
wać wszędzie drogi, mosty, szkoły, 
przeprowadzić meliorację, zaopatrzyć 
w lekarza i słowem zespolić wszyst- 
kie potrzeby, 

Co najważniejsze trzeba umieć bu 
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(słychać ma Świecie? 


— Kongres duchowieństwa polskiego 
w Ameryce odbedzie się w Piitsburgu 
pomiędzy 25 a 27 października rb. 

— ibn Saud, krój Saudii i Arabii, wy- 
stąpić miał wobec rządu brytyjskiego z 
planem rozwiązania zagadnienia palestyń 
skiego. lbn Saud zaproponować mis! 
utrzymanie obecnego stenu rzeczy ne dal 
szy okres 10 lat celem dania w ten spo 
sób możności podjęcia prób dopowadze 
nia do pojednania między obu stronami 
w Palestynie. 

— 2 kg brylantów. Samoloi komuni 
kacyjny sowiecki, kursujący z Moskwy de 
Stokholmu przez Rygę, przewiózł wczoraj 
z Moskwy przesyłką zawierającą 2 kg 
drogocennych kamieni bardzo wielkiej 
wartości, adresowaną do Londynu. 

— Czterech więźniów, którzy w wie- 
zieniu Holmesbuy w Ameryce przeprowa 
dzali od czwartku strajk głodowy: znale- 
zjono w celach martwych. Władze pole- 
ciły przeprowadzić sekcję, gdyż zachodzi 
podejrzenie zbrodni. 

— Wskutek ulewnych deszczów część 
miasta Kobo w Japonii znalazła się po 
raz trzeci w ciągu ostatnich 6 tydodni. 
pod woda. Zalanych jest przeszło 10.000 
domów. Komunikacie kolejowa pomiędzy 
Kobe a S$zimonosoki została przerwana. 


— Ostatnie ulewne deszcz: Graz O- 
berwSnie chmury na Buknwinie spowo 
„dowały w Czerniowcach wielkie szkody. 
wynoszące kilka milionów lei. Około 100 
domów. poołionych w. niżej leżących 
dzielnicach miasta, stoj: pod wodą.. 


: — Spaliłe się trole dzieci. We wsi 
Siedliszcze, koło Włodawy, w barak. 
znajdujacym się w sadzie dzierżawionym 
przez Jenkla Raisa wybuchł poża”. brzy 
czym spaliło się żywcem troje dzieci Rajss 
w wieku od 8 do 14 lat. W crasie ak j 
ratunkowej Rajs i jego żona odnieśli sięż 
kie popazenia. 

— Zmarła w Hanowerze najstBisza 'o 
bieta w Niemczech Wilhelmina Scha ni 
kow, która liczyła 107 lat. 


— ZAbiji kijami niedźwiedzia. We 
wsi Chryso. pow. kosowskiego. na Pole 
siu ukazała się młoda niedźwiedzica, 
%lóra następnie przeszła do wsi Sporów. 
gdzie drągami i kijami została zabita 
orzez mieszkańców. Ubitą niedźwiedzicę 
odesłano do nadleśnictwa lasów państwa 
wych w iwacewiczach. Przeciwko spraw 
com zabicia niedźwiedzicy sporządzono 
doniesienie karne. 


— Stracone skazanych na karę śmierć 
przez sąd wojenny Rzeszy za zdradę kra 
iu Karola Wieshofła z Werna w Wesifa 
lii. Piotra Heinza z Zewen, okręg tre 
wirski į Wilhelma Brauna z Bad Duerk- 
heim (Palatynat). Wszyscy trzej skazani 
zostali za utrzymywanie w chęci zysku 
kontaktu z wywiadem obcego państwa. 
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dzić inicjatywę i uczyć ponoszenia 
świadczeń na rzecz wspólnego dobra 
gromady. Na odcinku tym czeka nas 
żmudna, pełna poświęceń i samozapar 
cia praca, która może być nie jedne- 
mu zapłaci zawodem i niewdzięcznoś- 
cią. Ale czyż mamy prawo opuścić 
bezradnie ręce i powiedzieć niech się 
dzieje co chce? 


Zdajemy przecież sprawę, że wieś 
nasza jest zaniedbana, i że trzeba wy 
chować ludzi, by mogli spełniać nale 
życie swą rolę. 

Powie ktoś, wszelkie hasła, wszel- 
kie wypowiedziane tylko słowa mogą 
być w życiu utopią, której może nig 
dy, a w każdym ibądź razie nie pręd- 
ko da się zrealizować. Marnowaną W 
okrótny sposób energię na wsi potra- 
fimy przecież kiedyś ' skierować na 
właściwe tory. Należałoby to zrobić 
jak najprędzej, w każdym razie dziś 
nie jutro, 
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Co słychać w naszym kraju? 


Uroczysta konsekracja dzwonów kościelnych w Trokach 


W związku z uraczysiością konsekracji 
dzwonów kościelnych w Trokach przez 
J. E. ks. Metropolitę Jatbrzykowskiego, 
reprodukujemy cudami słynący od nie- 
pamiętnych czasów obraz Matki Boskiej 
Trockiej, znajdujący się w wielkim ołta- 
rzu kościoła parśfiałnego w Trokach. — 
Koronacja obrazu odbyła się w 1718 r. 
E a O Sm A 


Budują kosciół w Zaostro- 
wieczu 

Rozpoczęta przez ludność pogra- 
nicznej gminy Zaostrowiecza budo- 
wa nowej na ' miejscu spalonej w 
toku ubiegłym, świątyni posuwa się 
szybko naprzód. Już wznosi się ściany i 
zwozi materiał na dach i wnętrze kościo- 
ła, Nowa duża świątynia posiada kon- 
strukcję żelbetonową w stylu nowoczes- 
nym. Na rzecz budowy świątyni opodat- 
kowali się dobrowolnie niemal wszyscy 
rolnicy z terenu gminy, urzędnicy, zrze- 
szenia społeczne. Wiele pomocy mate- 
tialnej i siły roboczej dostarcza miejsco 
wy oddział Korpusu Ochrony Pogranicza. 
Niezależnie od tego odbywają się róż- 
nego rodzaju imprezy, r których dochód 
przeznacza się również na rzecz bu- 
dowy. s 


Wiino broni się przed rakiem 
ziemniaczanym 
Na wniosek Stacji Ochrony Roślin Wi 
leńskiej . Izby Rolniczej w Wilnie wojewo 
da zarządził uznanie obszaru gminy. mia 
sta Wilna za- obszar ochronny dla zwal 
czania raka ajemnjaczanego. 


| 


Na zdjęciu — moment konsekracji dzwonów przez Księdza Metropolitę. 


Pomoc oflarom gradobicia 
w powiecie oszmiańskim 


Ministerstwo Rolnictwa į Reform Rol 
nych przydzieliło dla rolników z terenu 
pow. oszmiańskiego, którzy dotknięci zo 
stali klęską gradobicia, 6 wagonów żyła 
na zasjiewy w okresie jesiennym i wiosen 


nym. Żyto będzie rozdzielone wśród go. 


spodarzy przez zarządy gminne w zależno 
ści od poniesionych strat. 

Niezależnie od tego Państwowy Bank 
Rolny przyznał na tenże cel pożyczkę na 
okres dwuletni dla gminnych kas pożycz 
kowo-oszczędnościowych, rozdzielając 
17 tys. złotych na gminy: Smorgonie — 
8 tys. zł., Graużyszki — 5 tys. zł. i Osz 
miana 4 tys. zł. 


Dziki w pow. nieświeskim 
niszczą zasiewy 


Ludność pogranicznej gminy Zaostro- 
wiecze w pow. nieświeskim zaalarmowa- 
na została w ostatnich dniach masowym 
pojawieniem się dzików, które niszczą 
bezkarnie kartofle, buraki pastewne i in- 
ne plony. Dziki stadami po 30 i więcej 
sztuk wypadają znienacka z lasów radz'- 
wiłłowskich j atakują przede wszystk m 
pola kartoflane, znajdujące się na pola- 
nach leśnych lub tuż obok lasu. Najwięk- 
sze straty ponieśli dotychczas rolnicy ze 
wsj Krukowicze. Zainteresowana ludność 
wspólnie z gminą utrzymuje kilku siró- 
żów płatnych, którzy zaopatrzeni w trą- 
by odpędzają tę żarłoczną zwierzynę. Nie 
zależnie od tego sami gospodarze we 
własnym zakresie pilnują swoich pó] ciąg 
nących się wzdłuż lasu. Ordynat Radzi- 
wiłł poszkodowanym rolnikom wypłaca 
odszkodowania. 


. 


Regulacja rzek w pow. 
brasławskim 


Spółka wodna „Bagna Przebrodzkie” 
w pow. brasławskim w roku bieżącym do 


| konała dużych prac przy regulacji rzek i 


wykopie rowów. Ogółem kosztem 50,000 
zł. wykopano 2 klm. nowego łożyska rze 
ki oraz wykopano 20 kim. rowów nawa 
dniających i odwodniających. Wskutek 
tych prac 1,000 ha dotychczas nieużytecz 
nych błot w roku następnym zostanie wy 
korzystane jak pola lub łąki. Przy pra 
cach melioracyjnych pracuje ośrodek wię 
źniów w liczbie 450 osób. 


Zniżka cen chleba w pow. 
oszmiańskim 

W związku z notowaną osłatnio zniż 
ką ceny mąki żytniej starosta powiatowy 
w Oszmianie po wysłuchaniu opinii ko 
misji do badania cen obniżył cenę chle 
ba według następującej normy: 

1 kg. chleba z mąki żytniej 95 proc. 
z 21 gr. na 17 gf.; 1 kg. chleba z mąki żył 
niej 65 proc. z 30 gr. na 28 gr. 


Pomnik Powsłańca Śląskiego w Wełnow- 

cu, ufundowany kosztem miejscowego 

społeczeństwa | odsłonięty uroczyście w 
ub. niedzielę. 
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Spółdzielnia „Pobudka* 
w Głębokiem 

Koło Zw. Rezęnwistów w Głębokiem zor- 
ganizowało spółdzielnię spożywców pod 
nazwą „Pobudka“, Spółdzielnia ła już 
zdołała uruchomić w Głębokiem central 
ny sklep spożywczy oraz piekarnię, która 

wypieka około 300 kg pieczywa dziennie. 
Z początkiem sierpnia spółdzielnia uru- 
chomiła już drugi sklep spożywczy, a do 
końca roku projektuje uruchomić jeszcze 
2 sklepy spożywcze w poszczególnych 
dzielnicach miasta. Czysty zysk przezna 
czony jest na cele organizacyjne Koła. 


Niebywałej siły nawałnica gradowa 
zniszczyła zasiewy w. pow. nieświeskim 


Onegdaj przeszła nad terenem gmi : 


ny hrycewickiej w pow. nieświeskim 
nawałnica gradowa. O godz. 14 grad 
v rozmiarach kasztana i większy 
spadł w okolicy wsi Łuhwinowicze i 
sąsiednich niszcząe doszczętnie karto 
tle, owies, warzywa, drzewa owocowe 
i nawet łąki. Pola przedstawiają opła 
kany wygląd. Ziemia jest poryta i 
zmieszana. Nazajutrz o godz. 4 rano 


wazstwa gradu przekraczała jeszcze 
10 centymetrów. Wójt gminy o tej 
nienotowanej od najdawniejszych eza 
sów klęsce gradobicia powiadomił sta 
rostwo telefonogramem. Zniszczone 
doszczętu pola przyjechali obejrzeć 
rolnicy z okolic. Na miejscu utworzo 
no gromadzkie komitety pomocy. 

Wysokość wyrządzonych szkód nie 
została jeszcze obliczona. 
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Kto wie czy z nożownika, albo z 
kandydata na zabijakę wiejskiego nie 
potrafimy wychować dzielny, bo ak- 
tywny typ, działacza gromadzkiego. 
Przykład na wsi działa najlepiej. 
Trzeba zainteresowanie młodzieży 
wiejskiej przenieść na inną płaszczyz 
nę, a druzgocącą i zdziczałą, przynaj- 
mniej w niektórych rejonach, energię 
skierować we właściwe koryto. 

Trzeba tylko chcieć i szczerze za- 
brać się do pracy. 

Niech wszyscy ci, co rozumieją 
najważniejsze sprawy Państwa Pol- 
skiego i są związani z wsią, w ten czy 
inny sposób, staną do zgodnej. i wytę- 
żonej pracy nad uaktywnieniem życja 
gromad. Każdy powiat posiada prze. 
cież armię ludzi, na których liczyć 
można i którzy dla sprawy mogą 
zdziałać bardzo wiele. Nauczyciel, 
ksiądz, samorządowiee, urzędnik, o- 
sadnik wojskowy, lekarz „policjant, 
ziemianin i  śŚwiatlejszy gospodarz 


winni stanąć do zgodnej i wytężonej 
pracy. Nie chodzi mi o tak zwanych 
zbawiaczy wsi, ałbo o dudzi dobrej 
woli, którym na sercu mocno leży 
sprawa państwa i wsi polskiej. Niech 
ludność bierze jak najżywszy udział 
w życiu gromady, rola opiekuna po- 
winna być jak najbardziej dyskretna, 
nacechowana taktem j umiarem. 


Trudno dziś jeszcze mówić o sa- 
modzielnych poczynaniach wsi, trze- 
ba nam obecnie wielu wartościowych 
działaczy społecznych, którzy potra- 
fią w sposób najbardziej właściwy 
budzić z drętwoty liczne masy wiej- 
skie. 


iPesymistą być nie można, przecież 
jest coraz lepiej. Idziemy naprzód i 
te dosyć dużymi krokami. Czytając w 
gazetach kronikę poszczególnych po- 
wiatów, spotykamy wiele bardzo po- 
cieszających wzmianek: wieś otwiera 
sklep spółdzielczy. młodzież wiejska 


robi imprezę na FON, traktor ob- 
sługuje małorolnych, powstają nowe 
źródła zarobków itp. Zajrzyjmy w te- 
ren, zaglądnijmy do przeciętnej wios- 
ki, znajdziemy przecież sporo obja- 
wów nieustannego posuwania się na- 
przód. Dawniej złego było znacznie 
więcej, lecz nikt o tym nie pisał i nikt 
się tym nie interesował. 


Dzisiaj każda usterka nas zaczyna 
boleć, jest to również objawem, świad 
czącym o pewnej poprawie. Czym bę- 
dzie więcej zainteresowań wsią, tym 
więcej będziemy spostrzegać braków. 

Najbardziej jednak  pocieszające 


j SĄ wszystkie konkretne poczynania 
| poszczególnych powiatów. 


Wychodząc z założenia, iż przyk- 
ład działa najlepiej, samorządy gmin- 
ne poszły w kierunku organizowania 
tak zwanych gromad wzorowych. 

W każdej gminie szczególną tros- 
ką otacza se jednak gromadę. która 


ma stać się wzorem i zachętą dla in- 
nych. 

Zwraca się w nich uwagę na a pod 
niesienie stanu gospodarczego, na na 
leżytą działalność organizacyj i ist- 
niejących imstytucyj, na uświadomie 
nie w dziale rolniczym, na higienę i 
czytelnictwo. 

Gromada taka pod troskliwą opie 
ką samorządu gminnego, onganizacyj 
i lwdzi dobrej woli, powinna po paru 
latach wysunąć się znacznie przed re- 
sztę gromad. Będzie to najlepszym u 
dowodnieniem, że wysiłki nigdy nie 
idą na marne. 

Chodzi o to aby się coś robiło, a 
napewno z roku na rok będziemy o- 
siągać coraz lepszy efekt. 

Przez pracę, przez podniesienie ży 
wotności gromad będziemy podnosić 
dobrobyt szerokich mas wiejskich i 
wzmacniać gmach naszego państwa. 


Witold Rodziewicz, 
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Po szczęśliwych w. tym. roku ża- 
wach przystępują rolnicy gorączkowo 
do przygotowań. do siewów ozimin. 
Bo już i czas o tynt myśleć. Co praw- 
da doświadczenia wiełołetnie .wykaza- 
I że najczęściej najlepsze, zbiory się 
osięga z żyta,sianego między 8 a 15 
września, lecz trzeba o; tym pamiętać 
że żyto w yanaga siewu w glebę odleża 
łą, a więc ostatnią orkę -trzeba wyko- 
nać w osiatnich: dniach „sie! pnia, lub 
co najpóźniej w pierwszych dniach 
wrzegąia,. aby glcha mogła jeszcze 
10—f4 dni odieżeć. Tylko siew żyta 
po łubinie przyoranym na zielono. 
według opinii ogromnej ilości rolni- 
ków „— praktyków, mie wymaga ko- 
niecznie odleżałego pola. Jasnym jed- 
nak musi być dla każdeg g0, że termin 
8—1 września: nie musi koniecznie 
hyć terminem: zawsze, we wszystkich 
wypadkach i ną każdym polu — lcr- 
minem, najlepszym.. „Jeśli, będziemy 
mieli, jesień długą i. ciepłą, tą; rączej 
lepszórezułtaty dostaniemy ` przy sie 
wach *późniejszych, jeśli będziemy 
mieli jesień krótką — to większe plo- 
ny zbierzemy z żyta zasianego wcześ- 
niej. Ale kto. może. naprawdę ściśle 
przewidzieć, jaką będzie tegoroczna 
jesień. 

Za to jedno nie ulega wątpli- 
wości. Na glebach zasobnych, unawo- 
żonych i dobrze uprawionych może- 
my bez obawy nieco siewy opóźnić. 
gdyż rośliny zdążą się nam dobrze 
ukorzenić i rozkrzewić, zaś na gle- 
bach jałowych i żle uprawianych = 
siewy muszą być możliwie najweześ- 
niejsze, gdyż rośliny na nich rozwi- 
jają się wolno i muszą mieć dostatecz 
nie dużo czasu. aby się przed zimą 
dobrze zakor zeniły i rozkrzewiły. 

Terminy siewu, coraz więcej sie- 
wanej u nas pszenicy ozimej. mogą 
być „nieco późniejsze, niżeli żyta, a 
to dlatego, że pszenica krzewi się nie 
tak jak żyto tylko jesienią, ale tak- 
żę i na. wiosnę. a zbył wczesny sięw 
może nawef spowodować zbyt silne 
wybujanie pszenicy, źżwłaszcza, że 
pszenicę” siejemy zawsze na najlep-' 
szych stardwiskach; gdyż” kò tam 
się pszenica opłaci dając i wysokie 
plony, i lepsze ceny za ziarno. Na po- 
ach gdzie albo nawożenie, albo upra- 
wa.,”czy jakość ziemi nie jest dosta- 
tecznie dobra — pszenicy siać się nie 
opłaci» gdyż najczęściej zawiedzie, 


STEJE MY 


wówczas, gdy ‘żyto mogłoby dać do- 
bry plon. A 

W związku z siewamii nasuwa się 
jeszcze cały szereg zagadnień i pytań, 
na które każdy, góspódarz musi sam 
sobie dać odpowiedź. I tak jedno Z 
pierwszych — czy jest rzeczą racjo- 
namą uprawę żyta 
że są ząjadli przeciwnicy tego sposo- 
bu uprawy i są również wielcy zwo- 
lennicy,; którzy pomimo  wielokrot 
nych przekonywań nie zaprzestają te- 
go sposobu uprawy. Jak zawsze praw- 
da leżyś bo środku, gdyż mają rację 
przeciwnie zagonów, gdy twierdzą. 
że zagony nam pola osuszają. i że 1/3 
część pola marnuje się nam na bróz- 


dy. I nie ulega watpliwości, że ogrom- 
na przeważająca ilość zagonów una 


naszych terenach nie jest spowadowa- 


w zagony. Wiemy,” 


na  koniecznościami orki w. zagony. 
Są jednak pewne okoliczności, gdy or- 
ka w zagony jest usprawiedliwiona. 
Jędzie ona usprawiedliwiona np. wie- 
dv. gdy ziemie są wyraźnie 
podmokłe, a tak położone, że przego- 
ny nam wedy z pola nie ściągną. 
Wtedy: woda będzie się zbierała w 
nrózdach, a:na grzbietach zboże þe- 
dziemy mieli, wówczas, gdy przy u- 
prawie na płask cale pole zostanie 
nam zalane wodą i plonu możemy 
wcale nie mieć. 

Drugim takim Fońdniatm to 
będzie: sprawa stąasowania nawozów 
sztucznych. W naszych warunkach 
jesienią się zazwyczaj opłaca nawoże- 

nie fosforowe i trochę nawożenia azo- 
| towego. Najmniej kłopotliwym, bo je- 
i dnocześnie 


nawozem _ fosforowym 


© nawożeniu pszenicy 


Z roślin ktosowych stosunkowo naj- 
większe zapotrzebowanie pokarmów i to 
pokarmów. dostarczanych w poslaci łat- 
wə przysiwejałnej, ma pszenica ozima. 
Przy czym jej potrzeby nawozowe załeżą 
w znacznej mierze od tego w jakim sla- 
nowisku j na jakim typie gleb pszenica 
przychodzi, Rozważmy tę sprawę. 

Najlepszymi przedplonam, pod psze- 
nicę są w naszych warunkach koniczyny 
i rośliny strączkowe, zapewniają cene bo. 
wiem zasobność gleby w azot, dlatego 
sieweiąc pszenicę po lych roślinach w 
okresie jesiennym możemy sporo 9SZCZę- 
dzić na nawożeniu azotowym. Jednocześ 
nie jednak wszełkie rośliny motylkowe 
sinje wyczerpują glebę z fosforu į po- 
lasu, musi to być uwzględnione w ten 
sposób, że nawiezie się odpowiednio 
giebę tymi składnikami mnawozowymi. 
Sjewając pszenicę po okopowych lub w 
strączkowych i dobrze udanych nawazach 
zielonych należy dać przed siewem na 
1 hektar 50 do 100 ky azotniaku i 200 
do 300 kg superfostatu czy tomasyny, 
Siewając pszenicę po skopawych lub w 
drugim roku po oborniku, np. po maku, 
lnie: ,owsie, trzeba ją przed siewem za- 
silić 250 kg śupertomasyny azotniakowa- 
nej-na 1 hektar, 'Brakującą, a konieczną 
ilość azofu uzupełniamy wiosną pogłów 
mie wwysiewając na pszenicę około 100 kg 
sałelry wapniowej na 1 hektar, Wreszcje 
pszenica siana w innych stanowiskach 
powinna otrzymać przed siewem 250—- 


| 300 kg supertomasyny azotniakowanej na 
| 1 hektar. Uzupełnieniem nawożenia jie- 
siennego w tym wypadku będzje wysiew 
pugłówny salelrzaku lub saletry wapnio- 
wej w jłościach około 150 kg na I hek- 
Tak wyglądają zasadnicze najczęściej 
stosowane normy nawozowe pod pszeni- 
cę. Należy jednak zaznaczyć, że pszenica 
jest rośrną bardzo dsikalną ij wrażl:wą, 
dlalego więc niepomyśiny przebieg po- 
gody w okresie zimowym może w bardzo 
znacznym stopniu odbyć się na jej wega- 
lecji. Ponieważ jednak pszenica, jak mało 
ktora inna roślina kłosowa ma zdolność 
siinego krzewienia się, a wręc nawet bar- 
dzo silnie uszkodzoną pszenicę można 
jeszcze z powodzeniem odratować sfo- 
sując na nią pogłównie wysokie dawki sa. 
lelry wapniowej, przy jednoczesnym sł- 
nym broncwaniu przerzedzonej pszenicy. 
d>aletra wapniowa jest bowiem tym na- 
wozem, którego azot działa natychmiasi. 
Jeżeli jednak przez silne bronowanie oi- 
worzymy rolę, a zarazem pobudzimy da 
życia oczka śpiące, pszenica, klóra krze- 
wi się głównie na wiosnę, mając poddo- 
statkiem azotu, wypuści dodatkowe od- 
rasty, lak że slraly mogą być jeszcze w 
zupelności owetowane, a pszenica z 
wiosną pozernie licha da plon bogały nie 
tyJko w ziarno, ale nawet i w słomę. Na- 
leży o tym jednak pamiętać, ażeby ra- 
tunek nie przyszedł za późno, a saletro- 
wać od razu gdy się zauważy, że pszeni.- 
ca ratunku potrzebuje. 


sapowate. 


p 


i azotowym będzie supertomasyna 
| azolniakowana „w ilości” j2 worki 
na ha, ale ma się rozumieć można 
stosować także i inne nawozy fosfo- 
rowe i azotowe. 

| Wreszcie choć słów parę należy 
powiedzieć o odmianach. Wiadomo 
już każdenru rolnikowi, że trzeba od 
czasu do czasu „zmienić ziarno“, jed- 
nak najczęściej się to rozumie u nas, 
jako kupno; czy zamiana ziarna u są- 
al Tymozasem i sąsiad najczęściej 
swoje; żyto. czy pszenicę. sieje od Bóg 
wie ilu lat, A rośliny, Się też wyradza- 
ja. i tylko .w specjalnych zakładach 
hodowli roślin. gdzie produkują. na- 
prawdę nasipna”t. zw. oryginalne przy 
czromnym nakładzie: pracy nie tylko. 
że nie pozwalają się roślinom wyra- 
dzać, "ale „nawet štale’ “je ulepsza ją. 
Dlatego „ jest” „rzeczą “bardzo ważną, 
by wybrać dó siewu bdpowieduię od- 
miany. i ażeby to ziarno pochodziło 
możliwie niedawno od ziarn oryginal- 
nych. Zazwyczaj siejemy jeszcze od- 
siewy 8. a nawet 4 i 5. ale dalsze od- 
miany juź są zazwyczaj zbyt zwyrad- 
niate, 

Tak samo trudną jesi rzeczą: wv- 
bór odpowiedniej odmiany, gdyż po- 
szczególne odmiany na różnych gle- 
bach inaczej się zachowują. Wszędzie 


u nas jest pewne żyto Bieniakońskie, 
wyhodowane przez Stację Doświąd- 
czalmą w, bBieniakoniach, jednak w po- 
szczególnych latach, zwłaszcza takich, 
gdy nie występuje silnie pleśń śniego- 
wa zazwyczaj lepsze płony dają in- 
ne odmiany, lakie jak np. Włosza- 
nowskie, Petkus, Dańkowskie, Zee- 
landzkie. 

Jeśli idzie o odmiany pszenicy, to 
ilość jej odmian nadających się 
dla Wileńszczyzny jest znacznie mniej- 
sza. Z doświadczeń bieniakońskich 
wynika, iż najczęściej najwyższe plo- 
ny otrzymujemy z odmian takich, jak 

| Dańkowska Graniatka, Dańkowska Se 
lekcyjna, dalej O . S. Poznańskiego 
Uniwersytetu, Jacobsona Biała. Jasne 
jednak musi być dla każdego, że w 
poszeżególnych warunkach mogą lep- 
sze dać plony inne odmiany, niż te 
tutaj wymienione. Zawsze prawie jed- 
nak szłachetne odmiany,  źwłaszcza 
przystosowane do naszego klimatu 
dają lepsze plony, niźli stare i zwy- 
rodmiate nasze zboże miejscówe. 

Al: Sad. 
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O wyrobie cegły na potrzeby; gospodarstw rolnych 


(Ciąg dalszy). 


"IWrzucanie 
gliny do jednej formy jest nie- 
dopuszczalne, gdyż glina taka 
nie łączy się dobrze a po wypaleniu 
powstają w miejscu . złączenia spęk- 
nięcia. Przy formowaniu musimy 
zwracać uwagę, ażeby stół był zawsze 
posypany piaskiem, by uniknąć przy- 
lepienia się gliny. 

 Ścinanie za pomocą strychulca 
nadmiaru gliny z formy powinno się 
ndbywać od Środka ku brzegom, 
gdyż w przeciwnym razie otrzymuje 
się cegłę o nieodpowiednim kształcie. 

Formowanie surówki może się od 
bywać na piasku lub wodzie. Pierw- 
szy sposób polega na tym, że formę 
każdorażowo ‘posypuje się suchym i 
drobnym piaskiem, przy drugini zaś 
formę bez dna macza się każdorazo- 
wə w wodzie. Przy formowaniu pias 
kowym' zaroba gliniana może być 
twardsza i z bardziej chudej gliny, 
przy formowapiu zaś „na wodzie — 
wołniejsza i z gliny tłustej Chcąc o- 


kilku kawałków 


trzymać bardziej gładką cegłę, surów 
kę układamy nie bezpośrednio na pla 
cu, lecz na małych deseczkach, na 
których od razu ustawiamy formę: 
po odniesieniu na plac, zdejmujemy 
tylko formę, pozostawiając surówkę 
na deseczce. 
SUSZENIE SURÓWKI 

- Po upływie dwóch lub trzech dni, 
gdy surówka  podeschnie, należy ją 
przewrócić na zręb w celu obsusze- 
nia spodu. Tak ustawioną su 
rówkę:pozostawiamy na przeciąg ok. 
3 dni, dopóki nie stężeje na tyle, że 
za naciśnięciem palca nie pozostają 
slady. 

W celu oirzymania cegły o ost 
rych i równych krawędziach, trzeba 
przy przewracaniu na zrąb brzegi ob 
równywać nożem. Przy dalszym su- 
szeniu ustawia się cegłę na zręb w ko 
zły, nie wyżej jednak jak w 3—4 rzę 
dy. 


Przy sprzyjającej parabi po 3 j 
dniach można już ustawiać surówkę 
w murki i na zręb w koziołki, dając 
więcej rzędów na wysokość. Odstępy 
surówkami 


między poszczególnymi 


musimy zostawiać dla umożliwienia 
przewiewu powietrza. 

Ażeby zabezpieczyć surówkę od 
deszczu lub zbyt silnego wysychania, 
wspomniane murki trzeba przykryć 


po bokach placów strycharskich. 


Układanie cegły do suszenia pod daszkami 


.+ 
` 


Hodowla trzody chlewnej posiada 
Podstawowe znaczenie, 
drobnych gospodarstwach. Powodze- 
nie jej a przede wszystkim opłacal- 


ność zależy oď umiejętnego stosowa: 


nia właściwych sposobów chowu. Cie 
kawe uwagi na temat wychowu pro- 
“idl podaje w „Życiu Rolniczym” ‘inż. 
A. Batiuta. 

Zadaniem hodowcy jest odehowa 
nie możliwie większej ilości zdrowych 
i 0 dobrej wadze prosiąt, eo zależne 
Jest od wrodzonych zalet macierzyńs 
kich į mieczności maciory, z drugiej 
za$ strony od właściwego żywienia i 
utrzymania macior i prosiąt — czyn- 
ników zależnych od dobrej woli hv- 
dowey. 
Racjonalne żywienie macior i wy- 
chów prosiąt letnią porą są o wiele 
latwiejsze, bo sama natura jest nam 
Pomocna. Ciepło, słońce, pasze boga- 
te we wszystkie niezbędne składniki 
Odżywcze, sole mineralne i wiłaminy, 
możność dostarczania wybiegów, pn- 
*Iwiska, gdzie maciora i prosięta wy 
szukują sobie składniki odżywcze i 
mineralne, ułatwiają w znacznym sło 
Pniu wychów prosiąt. Zima natomiast 
Zagadnienie to jest znacznie trudniej- 
"ze, to też w tym okresie dużo prosiąt 
choruje, ginie lub źle przyrasia. 

Najbardziej krytycznym okresem 
są pierwsze trzy tygodnie życia pro- 
Mat, gdy żywią się one wyłącznie mle 
siem maiki, później, gdy nauczą się 
jeść, łatwiej dają radę z różnymi bra- 
kami w żywieniu i utrzymaniu. 

Gdy maciora jest żywiona niewłaś 
ciwie lub niedostatecznie, gdy w pa- 
ży brakuje składników odżywczych, 
»0li mineralnych i witamin, a produ- 
ga mleka jest nie wystarczająca, 

rosięta cierpią głód lub brak skład- 
Mów wzrostowych, próbują więc za- 
dowolić swoje potrzeby poza mlekiem 
matki, zaczynają grzebać się w ściół- 
te, piją gnojówkę, zjadają niestrawne 
Przedmioty, a przy tym powstaje roz 
strój żołądka, choroby i często mier- 
telne wypadki. : 

Przy niewłaściwym żywieniu i u- 
trzymaniu macior zachorowania pro- 
siat idą w dwu kierunkach: powstają 
niedomagania żołądkowe” (biegunka, 
obstrukcje), lub anemiczne, słabe, ma 
0 żywotne prosięta zapadają na or- 
AR oddychania (kaszel), przy tym 

e przy rasta ją, łatwo zapadają na'in- 
Tie choroby i giną. Nawet przy dosla- 
tcznym żywieniu i dobrej mlecznoś- 
ti macior, prosięta odczuwają pewne 


słomą jub specjalnymi daszkami, z 
üżym okapem. Przykrycie słomiare 
bowinno być naciśnięte jakimś cię- 
*arem, ażeby wiatr go nie zerwał. Tak 
ułożona surówka może leżeć aż do 
“zasu kiedy będziemy ją wypalać. 

Przy większej produkcji do susze 
niai zabezpieczania surówki przed 
deszezem buduje się specjalne szopy. 

Suszenie surówki powinno być 
„erdzo staranne i troskliwe. Nie tyl- 
Ko bowiem musimy osłaniać surówkę 
Przed deszczem, lecz i przed nadmier- 
pam działaniem promieni słonecz- 
nych, jak również i wiatru. 


Okres suszenia, przy dobrej pogo- 
zie, może być zakończony w ciągu 
2 tygodni — przy złej zaś dochodzi 
0 6 tygodni. Wtedy dopiero możemy 
surówkę wypalać. Surówka do wypa- 
ania wtedy się nadaje, gdy po prze- 
amaniu nie widać ciemniejszej pla- 
Ry. oznaczającej, że w tym miejscu 
p Téwka jest jeszcze za mocno wilgo 
ną, 
(D. c. n.) 
Henryk Zienkiewicz. 
(Tyg, Rolniczy“). 


zwłaszcza w. 


„G ła Ô. S 


niu mafior i progiąt; wobec, brakqi wy, 


"biegów i pastwiska nie w stanie regies 
dostarczyć “wszystkich *niczbęd: | 


śmy 
nych składników wzrostowychęw: Kar 


mie, powstaje więc potrzeba i i koniecz 
"ność dostarczania prakujących: skład 


ników w imnej formie. po 

Najweześniej prosięta odczuwają 
brak wody — pragnienie, ponieważ 
neko świń jest bardzo: skonceniro- 
wane i Huste, zawiera bowiem do 7%o0 
tłuszczu i około 6,5/0 białka. Obser 
wowaliśmy niejednokrotnie, że pro- 
sięla mając mleka pod dostatkiem: 
dłuższy czas nie zabierają się do je- 
dzenia; wodę natomiast zaczynają 
pić stosunkowo wcześnie i piją łap- 
czywie. Należy więc od 5— 7 dnia po 
urodzeniu wsławiać do kojca czystą 
letnią wodę, zmieniając ją często, a- 
żeby nie dopuścić do zanieczyszczenia 
i psucia się. 

Drugim składnikiem. - którego 
Lrak prosięta zimowych miotów *od- 
czuwają bardzo wcześnie, są sole mi 
neralne, lo też najpóźniej w tydzień 
po urodzeniu należy wstawiać do koj- 
ca korytko z mieszanką soli mineral- 
uych. Wyraźny i dotkliwy brak soli 
mineralnych objawia się zwykłe w o- 


kresie około 2 tygodni życia prosiąt, - 


ho wtedy właśnie, pomimo nawet do- 
statecznej ilości pokarmu u maciary, 
zaczynają prosięla poszukiwania w 
ściółce, zjadają nawóz, obgryzają ko- 
rytka i ściany. 

Często brakuje prosiętom wap- 
nia, może brakować fosforu lab in- 
nych soli mineralnych. najczęściej je- 
dnak przy zimowym żywieniu ma- 
cior i wychowie prostqt brakuje pra- 
wdopodobnie związków żelaza, za- 
wartość których w zimowych pa- 
szach, a więc w mleku macior jest nie 
wystarczająca. Zapasy żelaza nagro- 
madzone w organizmie maciory z la- 
ta, przy skarmianiu pasz zielonych, 
przy przebywaniu na paslwisku, słoń 


ADENG 


3 á Rek GAL. d 
braki, ponieważ przy zimowym żywie | cu, powietrzu, w czasie zimowego ży- 


„wienia,  azzgąewólRie . PALES, ciąży i 
karmienia, * wyczerpują ślę” Sżybko. 


„Ezufiełnienie Brakująeych związków 


„żęlaza nie następuję, Ww dostatecznyny, | 


stopniu, prakuje więc żelaza w mleku 


„maęjor, W gani zmie „PPS 4, wobeę 


CzĘgO prosięta zimowych „mjótów CH: 
zazwyczaj anemiezne. bo; żelazo joé 
jednym z ważny ch składników krwi. 

Latem, gdy maciory i prosieta ma 
ją wieksze możłiwości uzupełnienia 
brakującyeh składników z pasz i gle- 
by podczas przebywania na pastwis- 
ku i okólnikach, brak soli mineral- 
nych nie odczuwa się wcale lub w zna 
cznie mniejszym stopnin. 

"Ażeby przekonać się, których 
składników mineralnych przy zimo- 
wym wychowie prosiąt brakuje naj- 
częściej, przeprowadzaliśmy szereg 
prób i obserwacyj. Do kojeów, gdzie 
przebywają prosięta, wkładano w kil 
kudniowych odstępach kawałki kre- 
dy, drzewa grubo pobiełanego wap- 
nem: oraz glinę i kawałki starego że 
laza pokrytego rdzą.Prosięta obwąchu 
wały, potrącały parę razy:ryjkiem ka 
wałki kredy lub pobielonego drzewa: 
i obojętnie odchodziły, żelazo nato- 
miast obgryzały bardzo łapczywie, 
bawiły się żelazem całymi dniami, od 
hiera jąc jeden drugiemu. Bardzo chel 
nie tęż zjadały kawałki żółtej gliny. 
co wskazywało raczej na brak związ- 
ków żelaza lub innych związków mi- 
neralnych niż brak wapnia. 

Brak soli mineralnych zależny je 
Gd pasz, jakie są skarmiane przy ży- 
wieniu świń, zależny jest leż od gle- 
by, na której pasze są produkowane. 
Ogólny lub częściowy brak składni 
ków mineralnych może. być większy 
lub mniejszy, nigdy zaś nie jest tak 
wyraźny i ujemny jak brak związ- 
Lów żelaza:i wapnia. - i 
(Dokończenie nastąpi). 
Inż. A. Baliuta. 
(„Życie Rolnicze”). 


Jak należy suszyć grzyby 


Zapotrzebowanie na suszone borowi- 
ki, czyli t. zw. prawdziwe „grzyby, białe 
grzyby, prawdziwi, „jest bardzo duże 
i Popyt na nie stale wzrasta, bo nie "iyiko 
zużywamy je sami coraz więcej, ale wy- 
sylamy z roku na rok więcej na rynki za- 
graniczne '€uropejskie śl amerykańskie: 
Osjągamy jednak za nie dość niską cenę, 
ponieważ nie umiemy ich odpowiednio 
wysuszyć, nie sortiujemy ich į w wyniku 
tego polskie grzyby są uważane za gra- 
nicą za jedne z najgorszych i otrzymują 
niską cenę. ' 

Tymczasem wiemy przecież, że {akich 
lasów i takich grzybów jak w Polsce mało 
już gdzie jest i to nie wina naszych grzy 
bów. ale naszej nieumiejęiności suszeńia 
i nieznajomość wymagań odbiorców, że 
nie doslajemy odpowiedniej ceny. 

Takie jak zwykle dajemy na rynek — 
zawsze sprzedamy j w lym roku każdy 
handlarz kupi, nic nie powie, nie zrobi 
żadnej uwagi, ale zapłaci znacznie mniej 
w porównaniu z tym. co można za dobre 
grzyby dostać. 

Korzyści nauczenia się dobrego susze. 
nia są wielkie. Przede wszystkim znając 
jakość j wartość naszego towaru nie da- 
my się oszukać j uzyskamy wyższą cenę. 
następnie wpłyniemy na poprawę marki 
polskich grzybów za granicą, spowoduje 
to wzrost zapotrzebowania j wyższe ceny. 
Będzjemy więc mogli coraz więcej pro- 
dukować | po wyższych znacznie cenach, 
bo gdy! będzie duży obrót, to handel za- 
dowoli się nawet mniejszym zyskiem, by- 
leby: jak największe ilości skupywać i 
móc konkurować. 

Jak . powinny wyglądać 
grzyby? 


iwyborowe 


Barwa; im grzyby są jaśniejsze, tym sa 
uważane za Jepsze, szczególnie spody 
muszą być prawie zupełnie białe: 

, Wielkość główek: Największą wariość 
mają grzyby mate od' 4—6 cm; mogą być 
| większe, ale muszą być zupełnie zdro- 
we. Grzyby bardzo wyrośnięte o żółto- 
zjełonych spodach są znacznie tańsze, ale 
i le {eż można sprzedać osobno. 

Wielkość korzonka: Najcenniejsze są 
same główki grzybów bez korzonków. 
Można za nje dostać cenę wyższą średnio 
o Z żł na kgź lm korzonek jest'królszy, 
Ilym grzyb warlościowszy. Korzonki nale- 
ży oskrobać, wysuszyć i Sprzedawać osob 
no. Wyrablają z nich ta tw. Proszek rzy- 
bowy. 

Całość grzybów: W wiązce powinny 
być grzyby całe, nie połamane i nie po- 
winny być wśród nich korzenie oddzielne. 

i Stopień wysuszenia: Grzyby muszą 
być tak wysuszone, by się łamały, a jeśli 
włożymy je do wody, powinny zmięknąć 
w ciągu godziny. Przesuszenie į niedo- 
suszenie jest "wielką wadą, szczególnie 
to oslalnie, .bo w przechowaniu grzyby 
mogą zapleśnieć. 

Zapach: Zapach grzybów dobrze wy- 
suszonych powinien być siinie aromałycz- 
ny, czysty į przyjemny. —,. 

Nie może być zapachu spajeizny lub 
innych produktów (śledzi, nafty it.p.) 

Poza tym grzyby nie mogą być ani 
przepalone ani też zabrudzone. 

" Wiązki powinny być możliwie jedna- 
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kowej wielkości į wagi, grzyby nanizane 
na jasny, czysty szpagat, środkami w jed- 
ną stronę. : Można również sprzedawać 
grzyby luzem, najlepiej w skrzynkach. 
Wszyslikie dodatnie cechy dobrego su 
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Kredyt na ząkiap siewników 


É =P Zapogzątkowana,. ma wiosnę bieżącego ró 


‘rolnikom 
sióyni kot ho cenach ulgowych i oma warun 


EA akcją, Tosia czania drobnynt 


kach kredyiowych obejmuje w i CIĄ 
tzu" i j> sezi“ jekidmiy ze 

Kredyty powyższe udziclane będą przez 
Panstwowy, Bank kolny za posrednictwem 
*łukalnych instythevj kredytowych na warmi 
gi następujących: 

1) Kredyt może być udzielony drobnym 
Solnik om na okres od 1 do 2 i pół lat przy 
‘oprocentowaniu 4 proc. w stosunku rotz- 
nym. 

2) Dla zręalizowania kredytu rolnik wi 
nien złożyć lokalnej instytucji kredytowej: 

a) zaświadczenie Izby Rotniczej lub upo. 
ważnionego przez lzbę OTO i KR kwalifiku 
jącego pelenla do ulgowego nabycia siewni 
ką, 
b) wpłacić golówką tytułem zadatku ca 
14 wartości siewniku, wybranego typu, 
c) na resztę należności złożyć weksle lub 


„nne zabezpieczenie wg. nznania 


g instytucji 
kredytowej. 


rówca osiągamy przez odpowiedme przy 
gotowanie i nałeżyte suszenie grzybów. 
Przygotowania do suszenia: Po zbio- 
rze irzeba grzyb przejrzeć mokrą ście- 
reczką, aby oczyścić od kurzu j brudu, 
poadcinać korzonki, , pozostawić główki 
wedlug wielkości, odrzucając przy tym 
zrobaczywiałe i gskrobać korzonki, klóre 
suszyć będziemy osobno. 
"Suszenie: Suszyć możemy albo na słoń- 
cu.albo w piecu. Jeśli jest ladna pogoda 
i.słońce silnie grzeje, lo najoszczędniej 
szym sposobem będzje suszenie na po- 
wiewzu.-Nanizujemy grzyby na szpagai 


-lyb okorowaną "wikłinę, zostawiając male 


edstępy między główkami į wieszamy w 
miejscu słonecznym. na silnym przewie- 
wie, żeby się żaś nie brudziły — osłonić 
je można jakąś przezroczystą malerią, np. 
muśiinem czy gazą. *Na noc zabierać je. 


należy pod dach, by nie nasiąkały rosą. 


„Jeśli suszymy w piecu, to musimy się 
wystrzegać, żeby nie było za goiąco, bo 
grzyby puszczą sok i zeby nie układać 
je wprosi na palenisku, bo pobrudzą sie 
popiolem. Najlepiej zrobić ramę i prze- 
ciągnąć na niej sznurki z grzybami. 

Gzzyby wymagają najpierw niezbyt 
wyśykiej [lemperatury, a gdy podeschną. 
mogą mieć znacznie wyższą do 70" C. 

W żadnym wypadku mie można Wsu- 
wać grzybów do pieca gorącego, gdziu 
stoją jeszcze garnki z jedzeniem. 

PO wysuszeniu grzyby należy jeszcze 
raz przesortować, odkładając osobno po- 
łamane, przypalone czy brzydko wysu- 
sżone. Suszyć można również grzyby kra 
jarre. 

Ponieważ suszenie w zwyklym piecu 
nie zapewnia należyjego wysuszenia, 
tym bardziej, że jak grzybów dużo, lo 
śpieszymy się z suszeniem j często za sil- 
nie wypalamy w piecu, poradzić możemy 
sobie w hasiępujący sposób: 

W zwykłym chlebowym piecu układa- 
my: na palenisku płasko kilka cegieł, kła- 
'dziemy na nie blachę. ale tak, by nie 
dochodziła do samego tyłu pieca, a z 
przodu; lak, żeby tylko można byłe zamk. 
nać. Polem robimy z drzewa albo z bia- 
chy zasłonę — szczelne drzwiczki z wy- 
ciętymi podłużnie 2 szparami na wyso- 
kości powyżej i poniżej cegły. 

Po wypaleniu pieca, wstawiamy na 
blachę, klóra jest oparta na ceglach, ra- 
mę z grzybami, zamykamy piec zasłoną 
z otworami, 

Grzyby suszą się tam bardzo szybko, 
bo jest wewnątrz przewiew, para górnym 
glworem wychodzi i grzyby mie czer- 
nieją. 

Takie urządzenie nie drogo koszłuje 
a zaoszczędza czas j polepsze jakość su. 
rowta, i 7 

W końcu jeszcze jedna rada: nie na- 
ieży sprzedawać po 1, 2 czy pół kg grzy- 
bow na rynkach, ale legie zebrać więk- 
szą- parlię "lowaru į omijając drobnych 
handlarzy-pośredników sprzedać bezpo- 
średnio do hurtowni w większym mieście, 
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KRZYWICA 


(Przedruk z pisma „Na straży zdrowia”. 
Krzywica albo ungielska choroba 
nosi tę nazwę dlalego, że w Anglii 
była ona kiedyś bardzo rozpowszech- 
niona i po raz pierwszy dokładnie 
Gpisana. Dziś, dzięki łepszej znajomo 
ści jej powstawanła i dobrym sposo- 
bm zapobiegania jej, a zwłaszcza 
dzięki dobrobytowi, jaki zapanował 
w Anglii, spotyka się ją tam rzadko, 
jodobnie jak w innych zamożnych i 
kulturalny eh krajach. Językiem Ićkar 
skim nazywa się choroba ta rachityz 
mem. Najdokładniej brzmi jednak 
piękna polska nazwa -—— krzywica, któ 
1a określa typowe w tej chorobie ob- 
jawy krzywienia głównie nóg. 

- Z krzywicą nigdy dżieci się nie ro- 
dzą, czyli że nie ma krzywicy dziedzi- 
cznej ani wrodzonej, a tyłko skłon- 
ność do krzywicy przenosi się z rodzi- 
ców na dzieci. Krzywica może zacząć 
się rozwijać już około trzeciego mie“ 
siąca Życia i to zwykle niepostrzeże- 
nie. Dotknięte nią niemowlęta stają 
się młemrawe, niespokojne, płaczii- 
we, błedną, chóciaż nie chudna i krę- 
cą główką-w poduszce uż do wytarcia 
włosów. W czasie snu-występują u 
uzieci krzywicznych silne poty, zwła- 
szeza na tylnej części głowy, a brzuch 


zaczyna się zwięksżać; dlatego nazy- | 


wany bywa kartoflanym lub żabim. 
Po dniach lub tygodniach dopiero wy 
stępują stopniowo zmiany w koś- 
ciach i mniej widoczne w mięśniach. 
Czaszka wykazuje powiększenie gu- 
Ów czołowych i ciemieniowych, kiló- 
re nadają jej kształt kwadratowy, du 
żej. Miękkie miejsce między wspom- 
nianymi kośćmi tzw. ciemię jest po- 
viększone i ma miękkie brzegi, a 
kość potyliczna jest zawsze .rozmięk 
czona. Klatka. -piersiowa zmienia 
swój kształt przez zapadnięcie jej bo- 
ków I wysunięcie się mostka, tak iż 


przypomina kurzą pierś, lub zapadnię 


cie mostka, co powoduje nazwę szew 
ckiej piersi. Na żebrach tworzą się w 
mejscach, w których kość przechodzi 
w chrząstkę, zgrubienia, ‘przy pomi- 
nające różaniec. Kości kończyn z „po- 
<zątku mają zgrubione kości końco: 
we, później wyginają się, na wszyst- 
kie eLO pałąkowato lub szablowa- 


te, gdyż są bardzo miękkie, łamią się 
łatwo, a zrastają trudno lub krzywo. 

Wskutek: zniekształcenia” klatki | 
piersiowej płuca gorzej oddychają. 
Dlatego dzieci krzywicze bardzo czę- 
sio przeziębiają się i zapadają przy 
tym na ciężkie zapalenie oskrzeli a 
nawet płuc, które nieraz kończą się 
śmiercią. W następstwie krzewicy i 
częstych przeziębień wszystkie gru- 
czoły chłonne są znacznię powięxszo- 
uć. Dzieci krzywicze są zawsze blade, 
gdyż wadliwej przemianie materii u- 
legają również narządy krwiotwór- 
cze czyli szpik kostny oraz wątroba i 
śłedziona, które są zwykle powięksao 
ne w „Zabim brzuchu”. Przede wszy- 
sikim zaś uderza każdego ospałość i 
bierność dzieci Krztwiczycii które 
mogą nawet cały dzień siedzieć lub ie. 
żeć na jednym mejscu, nie bawiąc i 
nie zajmując się niczym. Gdy do nich 
się ktoś zbliży, zaczynają przeraźli- 
wie płakać, gdyż boją się wszelkiego 
poruszenia, które przeważnie jest dla 
nich bolesne na skutek zwiększonej 
wrażliwości kości, mięśni i nerwów. 
Matki twierdzą zwykie, że dzieci 
krzywicze nie dają się „chwycić za 
boczki*. Powyżej w krótkości opisa- 


ne objąwy krzywicy rozwijają się sil- | 


niej lub słabiej, liczniej lub rzadziej, 
zależnie od nasilenia choroby. 
Powsłanie i rozwój krzywiey za 
łeży od kiłku czynników, które dzia 
łając równocześnie, wytwarzają do- 
piero właściwy obraz chorobowy. 
Dlatego tak trudno było dawniej le 
czyć krzywicę i zapobiegać jej, nim 
odkryto i ustalono cały zespół czyn 
ników, wywołujących tę chorobę. Jc- 
żeli chce się bowiem skutecznie" le- 
czyć krzywicę, trzeba najpierw itsu- 
nąć wszystkie przyczyny, które w da 
nym przypadku powodują chorobę, 
a następnie dopiero zastosować 
wszystkie środki lecznicze, potrzeh 
ne do jej zupełnego wyleczenia, któ 
re poza nielicznymi bardzo zanied- 
banymi przypadkami, zawsze jest 
możliwe. () wiele łatwiej i lepiej na 
tomiast jest zapobiegać tej chorobie 
zawczasu przez usunięcie wszystkich 
czynników ją powodujących i poda- 
nie już podczas ciąży "matki, a na- 
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( (Dokończenie) 


Wiedz, że w pierwszyin roku życia 
umiera z gruźlicy na 100 dzieci około 
20. I wtedy gdy dorastają; ież giną 
w najpiękniejszej wiośnie życia od 10 
do 15 tat. Na troje dzieci. zmarłych— 
dwoje umiera na suchotył-Czy Cię to 
nie przeraża? Na zakażenie gruźlicą 
dzieci są bardzo wrażtiwe. Czasem je- 
den dzień zetknięcia z chorym może 
spowodować śmiertelną dla niego cho 
robe. Nie- zawsze odrazu. umierają. 
czasami choroba ikwi u nieh całymi 
latami, dopóki w wieku przejściowym, 
w wieku rozwoju nie położy ich do 
trumienki, Nie wystarczy dobry wy- 
gląd. Czasami właśnie dobrze wygłlą* 
dające jest chore na gruźlicę, a szczup 
le- i mizerne nie choruje. Tego nie. 
może poznać nie tylko! matka. Nawet 

. nie każdy lękarz pozna, bo trzeba zba 
' dać. maszyną do prześwietlenia (rent- 


genem), trzeba zrobić analizę plwoci- 
ny (flegmy). Każda mądra matka po- 
winna co jakiś czas zawieźć wszyst- 
kie swoje dzieci do Poradni przeciw- 


grużliczej, albo zwrócić się do lekarza 


dla samego spokoju. tylko dla swego 
czystego sumienia. A już przede wszys 
tkim musi zawieźć mizerne i szezupłe, 
przy tym, jeżeli lekarz powie, że ma 
anemię zawieźć je powtórnie za kiłka 
miesięcy. Uważaj, czy dziecko nie ka- 
szle, czy ma apetyt, czy dobrze 
śpi. czy wieczorem nie błyszczą mu 
oczy gorączką. Dziś w całym Świecie 
rozwija się akcja przeciwgruźlicza i 
największym jej cełem jest właśnie 
ochrona dziecka. Ale nic nie zrobią 
poradnie i lekarze, dopóki Ty, Matko, 
pierwsza nie będziesz chronić swego 
dziecka przed gruźlicą. Strzeż je przed, 
plwocina (śliną) dorosłych. Nie poz- 


l 


stępnie od samego urodzenia rozwi 
jającemu się miła m tych środ- 
ków, które chorobie tej zapobiegają 

Pierwszą ważną przyczynę stano- 
wią elężka i niezdrową praca oraz złe 
odżywianie się matki, zwłaszcza pod 
czas ciąży, które powodują złą prze 
mianę soli, głównie wapniowych i fo 
sforowych, w jej krwi i w ciele roz 
wijającego się w niej dziecka. Drugą 
przyczynę stanowią złe warunki mie 
szkaniowe matki i niemowlęcia, dla 


których brak słońca i powietrza oraz | 


wiigoć są szkodliwe. Stad krzywica 
rozwija się najczęściej w ciemnych, 
ciasnych i wilgotnych mieszkaniach, 
zwłaszcza piwnteznych w mieście, a 
niskich i mało wietrzonych na wsi 
Przyczynę tę potęgują jeszcze prze 
sądy, że świeże powietrze i częsle 
wietrzenie mieszkania szkodzą nie- 
mowleciu, choć zastosowanie właśnie 
tych czynników nie nie kosztujących. 
a zwłaszeza częste wynoszenie dziec 
ka na powietrze i słońce, mogłoby 
w dużym stopniu złagodzić szkodli- 
wość złych warunków  mieszkanio- 
wych, które niejednokrotnie tak trud 
na jest zmienić odrazu na lepsze. 
'Vrzecią, i to najważniejszą, przy- 
czynę krzywicy stanowi wadliwe od 
żywianie dziecka, które nawet w dob 
rych , warunkach mieszkaniowych 
spowodować może rozwój tej ciężkiej 
choroby. Stwierdzono przy tym, że 
niemowlęta żywione butelką i dla- 
tego tak często przekarmiane, w 
większej liczbie przypadków zapada 
ją na krzywicę. niż karmione piersią. 
Otrzymują one bowiem za dużo biał 
ka, zawartego w mleku krowim, któ. 
re powoduje zatwardzenie i w następ 
stwie zaburzenia w przemianie ma- 
terii, a zwłaszcza soli wapniowych i 
fosforowych w kośćcu rozwijającego 
się niemowięcia. Sole te w dużej ilo- 
Sei zawarte są w jarzynach. które 
dlatego podawane być powinny nie- 
mowięciu nawet karmionemu piersią 
już po Pątym miesiącu życia. Prócz 
białka i soli oraz węglowodanów, 
które nie odgrywają prawie żadnej 
roli.w powstaniu krzywicy, w poży 
wieniu potrzehne niemowlęciu są tłu 
szcze oraz przede wszystkim ciała 


uzupełniające, które nazywamy ży* 
cianami czyli witaminami. Są one 
zawarte w mleku niegotowanym i ta 
w tym większej ilości, im więcej mat 
ka karmiąca zjada jarzyn i surowych 
owoców, a krowa, od której otrzymu 
jemy mleko — zielonej paszy. 
Jeżeli chodzi o mleko krowie, 10 
ma pewne znaczenia pasza, jaką kar 
mimy bydło. Im więcej krowa oirzy 
muje zielonej paszy, tym więcej mle 
ko jej zawiera witamin. Wszelka zić 
lenizna i surowizna bowiem czerpić 


te tak dobrze działające życiany Z 
| promieni słonecznych, dodana zaś do 


pożywienia gotowanego— ulepsza je 

Z wyżej opisanych przyczyn wy 
nika jasno, w jaki sposób należy za“ 

pobiegać krzywiey, co jest o wiele 
łatwiejsze od leczena, należącego wy 
łącznie do lekarza, i wykonane być 
może przez samo otoczenie dziecka. 
Kodzice powinni dbać o zdrowe od 
żywianie się, obfite w jarzyny i owo 


ee. Nie używając alkoholu ani tyto- ` 


niu, mogą lepiej zachować swe ¿dro 
wie, a zaoszczędzone w ten sposł” 
pieniądze obrócić na lepsze i wik- 
sze mieszkanie, które powinno być 
zawsze suche i słoneczne, a przy tym 
czyste i często wietrzone. Poza tym 
powinno dziecko już „od pierwszych 
dni życia przebywać dużo na powiet 
rzu i słońeu, które najlepiej zapohie 
gają krzywicy, a nigdy nie mogą 
dziecku zaszkodzić, o ile w zimie nie 
jest za lekko, a w lecie za ciepło ub- 
rane. Wreszcie nieodzownym warun 
kiem zapobiegania krzywicy jest po 
dawanie niemowlętom, zwłasz 'zA 
sztucznie karmionym, surowych so- 
ków owocowych lub jarzynowych w 
ilości tylu łyżeczek od herbaty, ile 
niemowlę ma tygodni, oraz jarzyn g0 
towanych i przecieranych w ilości 
dwóch do czterech łyżek stołowych, 
począwszy najdalej od pół roku. — 
W końcu dla skuteczniejszego zapo- 
biegania krzywicy podawać można 
niemowięciu, już od trzeciego miesiġ 
ca życia począwszy, zwłaszcza pod 
czas zimy tranu po dwie łyżeczki od 
kawy na dobę. Tak postępując, moż 
na z całą pewnością zapobiec krzy- 
wicy. Dr. Marcin Kacprzak. 


wól pluć u siebie w chacie na ziemię, 
a tyłko do spluwaczki, bo zarazki gru 
źlicy żyją długo, a dziecko pełza po 
ziemi, rączki maże i wszystko co na- 
potka, wkłada do buzi ubrudzone. 
Zresztą i Starszym dzieciom zapluta 
chata grozi chorobą i wam. starym, 
także. Nie można całować dzieci i 
jeść z jednej mski i spść z nimi razem 
bo nigdy nie wiadomo czy w ustach, 
w śŚlmie dorosłego nie ma zarazków 
gruźlicy. 

We wszystkich kwestiach tyczą- 
cych wychowania i pielęgnacji dziec- 
ka, każda matka wiejska może otrzy- 
mać radę i pomoc w najbliższej stacji 
opieki nad matką i dzieckiem, które 
są też często prowadzone przy Ośrod- 
kach Zdrowia. Lekarz atbo pielęgniar 
ka zbadają dziecko, nauczą matkę 
przyrządzać dlań odpowiedni pokarm 
w czasie odstawiania od piersi, star- 
szym dzieciom dadzą tran leczniczy da 
picia. To też wszystkie matki wiejskie 
powinny jak najczęściej z pomocy sta- 


cji Opieki nad Matką korzystać. 


l na koniec nie strasz dzieci dzia* 
dami, kominiarzami, bo wyrośnie ner- 
wowe lękliwe i nieufe. 


Nie bij nigdy dziecka ani rózgą: 
ani paskiem. Nie karz mu szykować 
stołka do tego bicia, rozbierać się. 
To ohydne! 'Wzbudzasz tym tylko mie- 
nawiść do siebie i kto wie, czy nie po” 
żałujesz sama kiedyś gorzko. Jeżeli 
do zwierzecia można przemówić dobr 
rym słowem, to tym bardziej do dzieć 
ka. Ono ma ambicję i wrażliwość. 
może większą od Ciebie. 


Nie pozwalaj dziecku łamać drzew: 
niszczyć kwiatów dla zabawy, dręczyć 
«wierząt. Dziecko okrutne dla zwie” 
rzęcia, będzie okrutne i dla Ciebie, 
gdy się zestarzejąsz. ` 


Ucz go miłości do ludzi i zwierząt 
(icz go innym dobrze czynić bez za” 
płaty, wtedy ludzie mu dobrym ot 
płacą i będą go kochali. 3 


z rynków 


Na krajowych rynkach zbożowych ten: 
dencją jest w dalszym ciągu słaba. Młyny 
kupują znacznie mniej niż ostatnio, kiedy 
starały się jeszcze dużo przemleć. 
Wejdzic w życie akcyza od mąki i kasz. Po 


zanim 


Riewąż jednak podaż jest mała, przeto inoż 
liwe jest wzmocnienie tendencji w najll:ż 
szych dniach 

Na zagranicznych giełdach jest nieco mo 
niej, 

Zwyżkę tegorocznych zbiorów zbóż w 
Folsce w stosunku do zeszłorocznych obli- 
tzują na 20 mil. q. Jednak nadwyżka eks- 


Portowa zależy w dużym stopniu od zapa- 


śów z roku poprzedniego; zapasy te przed į 


“wami nieznaczne. Wiadomo rów- 


nież, 


były 
że spożycie zbóż ulega w Polsce du 
fym wahaniom, dotyczy to zwłaszcza zu- 
?ycia zboża na paszę dla zwierząt gospo- 
durstwa. Poza tym duża rolę odgrywa w 
tej kwestii urodzaj ziemniaków. Zopowia- 
da się w tym roku daleko słabszy urudzaj 
ziemniaków, 
dzie istotnie, to trudno mówić o istnieniu 


nadmiaru zboża. 


Cenv ziemiovłodów 


w zł. za 100 kg wg notowań Giełdv | 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn 
23.VIII. r. b. 


niż w ubiegłym; jeżeli tak bę 


Baist ©... . 16:75 670 
Żyto II st.. . . . . 15.00 15.50 
Szenica I st. o. . . — — 
Pszenica II st. . . . — — 


Jęczmień II st. . . . 
Owies Toste . . . , 
Owies II st. . . . . 
Noa 05 o a w 
Lubin nieb. . . . . 
Siemię Iniane o. . . 43.— 44— 
Len trzepany st.Harodziej, 
arganiec mocz, Wołożyn 


Ceny żvwra i miesa. 
w Wilnie 


Nałowania Tymczas. Komisii Natowań Cen 
ena Ieco Targowiska i Pzeźnia w dn. 
23 VII 1938 r. 7 zlotych Pw aroszsch 


Żywiec za 1 kg żewej wagi: 


1 aat. U aat I! nai. 
Stadniki 0.50—055 0,45 6.51 0.75—03%0 
"owy 0.50—0.55 045—0,59 025—0)% 
C elta = 075 - AS = 


Trzoda chl 1.10—1.15 r95 105 0.90 - 0.95 
Mięso w hurcie miejecewega uboju: 


I aat. IT ant. I aat * 
Wolowina 0.90—100 0.80—0.07 0.60—0 70 
lalecina 0 9—1. — 


lenrzow 1,25—1 30 

Skóry surowe: 

Bydlęce za 1 ka 0.9%—*.07 

ielęce 7a 1 sztukę 4.00 - 5.00 

Za ub. tydzień spędzono bydła rogate- 

90 622 szt, ówiec I ciet 718 szt. trzody 
Chlewne! 384 szt.. 


Zabito w ub. tvaodniu bydła roga! go 
542 szt., trzody chlewnej 3:9 szt... cieląt 462 
Szt. owiec 210 


Ceny nabiału | jaj - 


Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
leczarskich i Jaiczarskich notował 
b. m. następujące ceny nabiału 
l jaj w złotych : 


1.20—1.25 1.15—1.70 


MI 


asło za 1 kg: hurt: detal 
wyborowe 2 90 3.20 
stołowe 2.80 3.10 
solone 260 2.90 
Sery za l ką: 
edamski czerwony 2.00 2 40 
edamski żółty 1.70 2.00 
litewski 1.50 1.80 
Ja ja kopa: sztuka: 
nr. 1 440 0.07! 
nr. 2 397: 0.07 
HE 361 _ 0.06'/.| 
aja 1 kg 1.20* 1.70 


„GŁOS 


Zi "Za 


ZIEMI“ 


„„Szczęście” w. Sowietach 


Najlepszym. a jednocześnie najpraw- 
dziwszym uzewnęlrznieniem sowieckiego 
„szazęśliiwego życia” będzie naszym zde. 
niem. taki przegląd cyfrowy, który umoż- 
liwi każdemu odtworzenie pewnych bud. 
żetów t porównanie ich z życiem gospo- 
darczym naszego kraju. Nadmieniamy, że 
przy obrachunku należy brać oficjalny 
kurs qieńdowy, t. j. rubel sowiecki — 
0.98 zł. 

Jak wyglądają średnie zarobki poszcze- 
gólnych grup w świecie pracy” — za- 
znaczamy, że płace w ZSRR są szalenie 
rozpie:e — np. technicy otrzymują od 
250 du'.2000 rubli miesięcznie — skala 
la sięga 'więc niejednokrotnie tysięcy 


rubli, co jest uzależnione od rodzaju pro- 


cy. miejsca produkciji, zapotrzebowania 
itp. Robotnik niewykwalifikowany rara- 
bia miesięcznie 130 rb. — wykwalifiko- 
weny — 250, technik — 350, inżynier — 


'600. urzędnik HI kategorii — 110, urzęd- 
nik II kat. — 250, urzędnik I kat, — 380. 
na stanowisku kierawniczym — 800. 
A leraz przyjrzymy sie cenom: 
1 ka chieha razawego 0.85 rub. 
1 kg. chieba białeqo 166 . 
1 kq maki pszennej 75%» 260 .. 
1 ka keszy jeglanej 430 g. 
1 kla kaszv gryczanej 380 | 
1 kg arochu 3700A 
1 kg ziemniaków 025 ,. 
kg słoniny 18, — 
1 kg masła 24 — 
1 kg wieprzowiny 12— 
1 kg wołowiny 9,— 
1 kg cukru 4— ;, 


UST 


1 kg Mydła 3,— rub. 
1 kura (ZE. 
| driesiątek jaj , 5,50 , 
f litr mleka ` 1,50 > 
1: ir “matty. 0.59 
ubranie męskie 350—800 . 


palto męskie jesienne 300—600 
półbuciki męskie płóc.  53.— 
półbucikii męskie skórz. 120—7240 
pantofle damskie skórz. 150—240 ,, 
kałosze , , 14— , 


suknia zwyczajna 350—600 ., 
1 m płótna białego BOS" 
1 m jedwabiu sztuczn. 34—35 , 


—:,1 m jedwabiu prawdziw. 60—90 . 


pare pończoch 14—35 .. 
kapelusz damski 30-40 
i czaple UE 
regarek niklowy 200—450 .. 
zspełki, 0,02 ,, 
butelka piwa mo "5; 
butelka wódki 3.50 , 
gazeta 0.10 
pepierosy: (25ugztuk) * =s x 
mieszkanie ©. 50-—200 
1.m kw drzewa opałow. 24—36 
. Jak wiec widzimy. elbrzvmia wiektzość 
cen sawiegkich "w siesunku do naszych | 
is-t niebywale wyscka. Przy tym należy 
ła mieć giria, na myzdza robotnik so- 
wiecki i; _śbWeaki urzedn'k sa fatalnie 
płalnny. „Arek zkj ich umożłiwieją zaledwie 
wedqefaciś. ;g Nie życia, A przecjeż właś. 
nie tym życiem" każą się społeczeństwu ' 
EE cieszyć — bal newet 
być daj z BOL j 
COU 


AWA. : 


o śródk»ch finansnwveh na rovier=ńie_ i oębóńzrcan uzasad- 
nionean kształtowania cen artykułów rolniczych 
z dnia 5 sierpnia 1938 r. (Dz. U. Nr 56: poz. 447). 


Celem przeciwdziałania 
spadkowi cen artykułów rolniczych, ro 
slala ustanowiona specjalna opłata, która 
będzie pobierana ad męki żytniej, pszen. 
nej i jęczmiennej oraz kaszy pszennej i 
jęczmiennej, w wypadku, gdy przeciętna 
cena żyta za okres kolejnych 20 dni no- 
towań na giełdzie warszawskiej. oraz prze 
ciętna cena, wynikająca z notowań w. cią 
gu ostatnich 3 dni tego okresu, wyniesie 
mniej aniżeli 20 zł za 100 ką. 

Wysokość opłaty ustałać będzie Mini 
sier Skarbu w porozumieniu z Misistrem 
Rolnictwa i Reform Rolnych. mie moie 
ona jednak przewyższać 3 rł od 100 „kg 
mąki lub kaszy, 

Do uszczenia opiatv obowiarane są 
przedsiębiorstwa przemiału zboda, 

Opłacie nie podlega mąka j kasza. 
przeznaczone do spożycia we wiaswym 
qospoadarstwiie producenta lub pracowni. 
ka rolnego oraz przeznaczone do wvwo- 
zu ra granicę fub na obszar W, M. Gdań- 
ska. 

Wipływy uzyskiwane z powyższej opla 
tv służa — niezależnie od innych irod- 
ków salityki aospadarczej — do ułatwie- 
nie zbytu artykułów rolniczych į wnłvnie. 
cia tą droaa na kształtowanie sie ich ceny 
na poziomie opłacalneśgi produkcji rol- 
niczei. Dvsponować nimi bedrie Mini- 
ster Rolnictwa i Reform Rolnych w poro- 
zumenfu z Mimistrami Skarbu oraz Prze- 
ZE i Handlu mo wysłuchaniu opinii 
Momie w skład której wchod7a: w poło- 
wie deleaaci Zwiazku lzb i Onganizacy: 
Rolniczych w połowie zań delegaci 
Zwiazku Izb Przemvsłowo-Handiowych. 
Zwiaąrku Izb Rremietiniczvch oraz przed- 
słowiciełe spożywców. spółdzielczości i 
pracowniczych związków zawodowych. 


NN R I 


Pema:k poległych za N erodległeść w pow. rszmlań kim 


W Kucewiczach, w pow. oszmiańskim 
| ;-"ganizowany został Gminny Komitet 
dowy Pomnika ku czci poległych bo- 
 lowników w walkach o Niepodległość 
zyzny. 


Do komitetu weszli przedstawiciele 
samorządu, nauczycielstwa oraz miejsco 


wy ks, proboszcz Sławiński Jan. 
— OD 


zbytniemu | 


Minister Skarbu zawiesi pobór spłaty, 
jeżeli puzeciętna cena żyta za okres ko- 
lejnych 30 dni notowań na giełdzie war- 
szewskiej. oraz. jprzec cięlna cena, wynika- 
iąca z notóńiań, w ciagu ostatnich 3 dni 
„ięao okresu. przewyższać będzie 20 zł 
za 100 kg. W zakończeniu ustala sankcje 
karne ia wypadek uchylenia się od uisz- 
czenia opłaty. 

l: tak; kte :uszczupia opłate. należną 
od mąki lub kaszy — podlega karze grzy 
wny w wysokóści do.20-krotnel uszczup- 
lamei oołaty. Mąka i kasza podlegają zaś 
przecoadkawi.. - 

Kto umyślnie zbywa. nabywa, przecho- 
wuje tub prrewori makę lub kasze. od 
„której nie była uiszcrona należna opłata, 
Tba oomsae do jej zbycia lub ukrvcia— 
porłleaa karre arzywny w wysokości do 
10-krotnei onłałv. Moka 4 kasza podle- 
geia przepadkowi. 

Kto wykracza przeciwko nakazem lub 
'zakatom=:røwarwm w rozporzadzeniach. 
wudamych na podstawie ustawy niniajszej, 
„.podlana karze arzvwnv do 3.000 zi.: 

W niiadłuaim czasie zostania wydane 
ronmyrradzenie wykonewcze do ustawy. 
ustalsiaca, w iakim stadium obrotu pbe- 
wsiałe nbowiazek ui<rerenia opłaty. Ird 
postepowania, <nosób wumiaru, poboru. 
przyminowóc iciaosnia oołałw itd, 

„Atawa wchodzi w życie z dniem 5 
wnzaźnia nh 

W du 22 b. m, wydana rostalo ror- 
parrądzenie wykonawcze do n*wriszej 
ustawy. (REB.). 


tdoowiedyi BednkeP 


` W: P. Buczył Regacz. W. Zadni Bór. 

Prenumerate Panu załiczymy do 20I a 

nie do 1.1 1939 r.. jak Pan mylnie oblicza. 

W. P. WI. Bołfuć w Lack Dolny. Woła. 

ta była 14.VI 1937 r. 2 zł do 14.V! 1938 r. 

Do końca 1938 r. musi więc Pan wpłacić 
1 zł. 95 qr. 

W. P. W.  Gintowt-Dziewałtowski. 

| Ma Pan opłacona prenumerate do 1.X 

1938 r. © 


ASD ZEE OEE EO R TATE 


"28 SIERPNIA — NIEDZIELA 
1112 Św, SĄ, Hermana ; ` 
Wsenód słóńea g. 4,18. — Zachód g. 6,22 
29 SIERPNIA — ` PONIEDZIAŁEK 
głowy św. Jans Chrze. 


E n 


Wschód N ü. 4,19 — Zachód g. 6,10 
30 STESÈÄIA — WTOREK 
| Róży Lim. Po Fè MR 
Wsehńd 5 słońca g. 4,22, — ZRękód è- 6.18 
|  BISIERPNIA — SRODA” 
Rajmu, as... Paulina B. M. 
Wschód słońca K Egz- Zachód g. 6,14 


1 WRZEŚNIA — CZWAŃŃEK 
Pociesz. N. M. P. Idziego Op. 
Wsehbd słońca g. 4.26. — Zathód g. 6,1 


2 WSZESNIA — PIĄTEK 
;0% Stefana Kr. Weg. 
Wechód słóńca g. 4,28 — Zachód g. 


| 3 WRZESNIA — SOBOTA 
Bronisławy . P., Szyśnóna Słnpnika , - 
Wschód słuńca e. 4.30. — Zachód g. 6,0% 


o | am E 
Rozporządzenie 


w sprawie vwrotu cłą przy wyworie za 
granieę : „zbóż, Sirączkowych. nasion vlei- 
siych, produktów przemiału. ‘póle. 
rowznego, ʻi stodu — rozporządzenie Mini 
stra Skarba 2 dnia 28 lipca 1038 z. wyda: 
ne w porszumieniu z ministrami Przemysłu 

i Handla oraz Rolnietwx | Reform (Dz. E. 
Ne. 53, por: 420). 

Przy wywozie za granicę suRdsbzo 
wanych — zbóż, strączkowych, nasion 
oleistych, "gorczycy - i. maku, produktów: 
przemiału. grochu polerowanego i tłodu 
wytworzonych w kraju, prryznaje sie 
zwrot cła, uiszczonego za sprowadzone 
z zagranicy i rużyte do wytworzenia tych 
tewarów nawozy, malieriały pomocnicze. 
narzędzie i maszyny, według następują. 
cych norm: 

1) za 100 kg pszenicy, żyła, owsa ' 
gryki, (tatarki) — 4 zł, ` 

2) za 100 kg grochu. fasoli bobu, so 
czewiicy, wyki, peluszkij bobiku; Graz mie 
tzansk wyki i póluszki z owsóm lub jęcz- 
mieniem — 4 zł, s 

3) za 100 ka nasion oleistych: gorczy- 
cy i maku — 4 zł, 

4) za 100 ka maki CENNE] żytniej 
i jęczmiemnei wykazujacej po seleniu: 

al do 08o popiolu — 7 zł. 

b) powyżej 0,8%/0 da 2 „50/ę popiołu— 
5,50 zł. 

c) powyżej 2,50/0 do 3 60/0 Brio 
3.25 mł. = 

5) za-100 ka kaszy jeczmiennej. gry 
czanej, owsisnej | płalków 0 ADS) + 
7 zt z E 
6) za 100 ka arochu EEN o 
również w połówkach — 5.50 zł. 

7) ra 100 ką słodu — 6 zl. 
Warunkiem przyznania zwrołtu jest ur” 
skanie zaświadczenia eksonrtowego Mi 
nisterstwa Przemustu i Handlu. 
Rozporzadzenie weszło w ayele z dn 
1 sierpnia br. PEL R, 
basste zd OO EO dO RO RO RE inna | 


Bucvrye RiołnwiacLą 
zwiedza drionnio 30 asah 


Ruch turystyczny do Puszczy Biało. 
wieskiej wzrasta z roku na rok. W sero 
nie bieżącym największą frekwencia wy- 
kazał dotad miesiac czerwiec, w kiórym 
prrvbvła ' da Białowieży w celach tu- 
rvstycznqych 10.706 aebób. Dziennie zatym 
rwiedza rererwaty leśne w pistowiący 


8.10 


grochu 


ponad : 350 osób. 


Naiwiększe zainteresowanie wykazu- 
ia tursicj; t. pobliskich okolic i miest woi 
białostiyekiega. skad przybyła do Biało. 
wieży *4,503 osobv. Na druqim mómiscu 
jest woj. warszawskie z liczba 2.639 iu 
rustów. Jeśli chodzi o rodzaj: turystów 
sa to przeważnie rbiorow, wycieczki, 
<zkolne. nświatęwe. wojskowe i inne. 
Z zaaranicy zwiedziło w tym czasie B'a- 
łowiełę -70 osób w tym z Anoli 44 pso- 
bv. zn Sianów Ziednoczonvch 3. z We- 
nier 4, z Niemiec 9. z Palestyny 1 2 
Kanady 1. z Rumunii:f, Estonii 1. Juaosła 
wii t. onaco E NIE E t, Frar 


lir; p 


Str. 


Rój. pszczół wprawił w kir- 
pot oiicjanta regulującego 


"ruch u'czny ~s 


W jednej z dzielnic londyńskich znajdują- 
cych się na krańcach miasta, rój pszczół 
osładł na ulicznym sygnale świetltym 
unieruchomiając go. Zdjęcie przedstaw 'a 


moment zdejmowania roju. 


KASKADA MÓWI... 


Adwerdka, wiadomo chłopczak, moż- 


no powiedzieć, niewielkiego rozumu. 
| choć z charakleru dobry — dlatego dru 
gi raz ġ dla siebię i dla całej kompanii 
kamfuzu narobi. Obaczcie co z im było 
w tamten tygodzień. Był on, widzicie, 
w kużni w Burbłiszkach, wiadomo — rec"- 
wy na koły nasadzać, Tak kowa! jak ko- 
wal, wzioł kawał żyleza i p'uwa na jego, 
a Adwerdka zdziwawal się ij mówi: «na 
co dziadzka pluwasz na ta żylaza.. a?" 
Ja, widzisz, mówi kowal, takim prawem | 
qorencość poznają, jak plunisz i zaszvpi 
— znakiem goronca, a jak plunisz i nie 
zeszypi — znakiem nie goronca, Olo i 
_ cala chitrość.“ Tak jak. wróciwszy do cha 
ly, matka nalała Adwerdku kapusty i 
mówi: „Postudź bo gorenca”* — [ak Ad- 
werdka nastawił sie i mówi: „Sam obacza 
ci qoronca cii nie”. Plunoł do kapusty i 
słucha sie — mie szypi — znakiem nie 
gorąca. Chwycił łyżka | zrazu do gem- 
by. Jak siorbnoł — lek i dech dla jego 
zaparło — aż oczy na wierzch wyleżli. 
Dawał się on z końca w koniec chaly i 
cały łygodzień ode go poparzenia zai- 
kał sie. | : 
Rozpawiadajo. że Adwerdka *kowalu 
chce po uszach'dać — ale ja nie wierza 
— bo kowal w Burbliszkach jpodslawny 
mężczyzna, a Adwerdka coż... wiadcmo .. 
Jurka, 


oQ0o 


HUMOR 


NOGI ZA DUŻE. 
— Tekie wielkie trzewiki į są dla wes 
za małe? 


— Melduję, panie plutonowy, że buty | 
byłyby w sam raz, ale ja mam do nich 
nogi za duże., 


CENY QGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w. 
za Wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne.. cyfrowe I specjalne o 20*/ę drożej. Układ przed tekstem | w tekicie 4-łamowy, 


aa teksiam 8-łamowy. 


(bie: 


„nóż. ŁO $_ 


ZLEME. 


ważniejsze audycje radiowe 


od dnia 28 sierpnia do dnia 3 września 1938 r. 


NIEDZIELA, dnia 28 sierpnia 1938 r. 


LA Program ogólnopolski. 
7.łó Audycja poranna. 9,15 Nabożeństwo 


| z Ostrej Bramy w Wiłnie. Po nabożeństwie 


muzyka” 03 P-lranek symfoniczny. 13.00 
„Ewunia szkic Titeracki iSt. Wasylew- 
skiego . 15.15 Muzyka obiadowa. 15.00 -Audy 
cja da wsi. t6.30: „Stradivarius' — kome 
dia. 17.30 Dędinik. dźwiękowy., 18,00 Pod 
wieczągak przy mikrofonie: „Asy program» 
we“ z Dorecznej Wystawy aoa 21.00 
Wesoła uudrch. (32.00 „Kominiarzi mły- 
narz” czyli „Zwalanie się śkicżyść. 22,15 Mu 
zyka taneczna. 
Radio wileńskie. 

835 Program na dzisiaj, 840 Wiadomo- 
ści rolnicze. 8.50 Gra kapela wiejska. 9.05 
Gawęda świellicowa. 9.15 Nabożeństwo z Ost 
rej Bramy w Wilnie. Kazanie wygł ks. prof. 
Michał Sopoćko. 11.45 „Literat na boisku” 
felieton Jerzego Baniewskiego. 13.15 Muzyka 
nbiadowa. 20,00 „Wedle stawu grobla” — wie 
czorynka”. 2035 WiŁ wiad. sportowe 


PONIEDZIAŁEK. 


Program ogólnopolski. 
Audycja poranna. 12.03 Audycja po 
18.36 Audycja Junaekich Tuf 
ców ,Pracv. 19.05 Chór Koła Młodzieży 
„Siew“ z Krasienina -— koncert. 19.59 N» 
płazy koncert rozrywkowy. 21.00 Audv 
eja dla 21.10 Koncert rozrywkowy 


dnia 29 sierpnia 1938 r. 


6.15 
południowa. 


wsl. 
- Radio wileńskie. 

6,42 Pieśń poranna. 8.05 Program na dzi 
siaj. 15.15 Wyprawa po skarby ~- audycja 
dla dzieci starszych. 15.40 Recylacje prozv* 
„Ostrze na ostrze” fragment powieśr: 
Adona Huxlecyfa. 17.00 Chwilka społeczna. 
1445 Skrzynka ogólna — prowadzi Tadeusz 
| malewski. 17.56 Progkim ma wtorek. 24 00 
Anmdvcja dla wsi. Robimy przetworv na zime 
— pog. da gospodyń wiejskich. 22.00 W! 
wiadomości sporfowe i * >f. 


WTOREK, dnia 30- sierpnia 1938 r. 


Program ogólnopolski 
6.11 Audycja poranna. 12.03 Audycja po 
południowa. 15.15 Reportaż z obozu szybów 
cowego harcerzy — audyoja dla dzieci. — 
19.50 „Homor i piosenka” koncert roz 
rywkowy. 20.55 Audycja dła wsi. 24,10 Mu 
zyka z płyt. 


Radio wileńskie. 

6,12 Pieśń poranna. 8,55 Program uu lz 
siaj. 17.00 Pogadanka aklunlnu. 1755 Prog 
ram bu Środę. J843 „Bez ybu“ — fras 
meyit z powieści Mzefa lgnacegn Kraszew 
skiego. 2100 Audycja dł wsi: „Nie bądźmy 
łatwowierni p 22230 s «WL pani) 
SPORTOWE, 


ŚRODA. dnia 
Program ogólnopolski. 

Odio Audycja poranna. 12.03 Audycja po 
południowa. 15.15 Wszystkiego po trochu — 
uudvrja dla dzieci. 19.00 Muzyka lekka — 
Transmisiv z Lomdynu. 21.00 Audycja dla 
wsi. 24.10 Koncert chopinawski. 22,00 Mu 
zyka kamerama. 

Radie wileńskie, 

-642 Pieśń poranna. 7.15 Koncert porun 
nv. 850 Program na dzisiaj. 15.15 Popołud 
nie speakera -— prowadzi K. Kiehiewicz, — 
17,00 Pogadanka imadiotechniczna Mieczysła 
wa =Galskiego. 1745 Z- naszego kraju: -.W 


31 sierpnia 1938 r. 


powiecie sokólskim“ — pog. wygłosi Piotr 
Wiszniewski. 17.55 Program na czwartek. 
18,40 „Bez tylułu — fragment, z powieści 


Józefa Ignacego Kraszewskiego F(dokończe 
nie). 21,00 Audycja dla wsi: Kiszonki w go 
spodarstw'e — pog. z działu „„Organizacja 
gospodarstw”. 22.00 Wil wiad. sportowe 


CZWARTEK. dnia 1 września 1938 pr. 
Program ogólnopolski. 


61 Awhejs poranna. 12.03 Audycja po 
południowa. 18.36 „Szczęśliwi — komedia 
radiowa. (9.00 Z maszych pieśni — koncert 


Ghoru. kolejagzy „Hasło” z Bydgoszczy, — 
19,30 „Echa morskie” — koncert rezrywko 
wy. 27,00 Audycja dla wsi. 21.10 Koncert 
rozrywkowy. 

Radio wileńskie. 

64% Pieśń poranna. 8,55 Program na dzi- 
| siaj. 15,15 Wyprawa po skarby — audycja 
dla dzieci slarszych*, 16,30 Potzytajny so 
„Polowanie z obawą“ — opowiądanie 


Administracja zastrzega soble prawo zmiany 


wadzi 
ot 


I 


| południowa. 


| wiadomości sportowe. 


B M MAE w 17,40, Wil. wiad. sporio 
we. 17,45 Pogadamka akitalma. 1755 Prog 
ram na piatek. 21,00 „Przed jesiennym sezo 
nem zbożowym — pógadanka rolnicza w 
vprae. inż» St, Perzanowskiego. , 4 


PIĄTEK, dnia 2 września 1938 r. 


Program ogólnopolski dp 
| 6.15 Audycja poranna. 12.03 Audycja pe 
południowa. 15.15 Cuda-cudeńka — wesoła 


16.45 Autem przez Hu- 
19.30 „Radca 
— koncert 
21,10 
sell 


audycja dla dzieci. 
cuiszczyznę — pogadanka. 
Strońć na Wystawie Radiowej“ 
rozrywkowy. 21.00 Audycja dla wsi, 
„Radca Strońć ma Wystawie Radiowej 
część komceriu rozrywik, J 
Radio wileńskie 
* 6.42 Pieśń: poranna. 8.55 Program na dzi- 
siaj. 17.50 Program na sobotę. 21:00 Czytan 
ki wiejskie: „Rozmowa Sforki z Tronrhoni 
sta“ fragment z dramatu Juliusza Sto 
wackiego .Iorszlvńskit”. 22,00 Wil. wiad. 
sportowe. 22,05 Wycieczki i spacery: -Spro 
Eugeniusz Piotrowicz. 


a 
«| 


SOBOTA, dnia 3 września 1958 r. 
Program ogólnopolski. 

Audycja poramns. 12.08 Audycja po 
15.15 Słuchowisko dla dzieci 
„Skrzydlaty chłopiec", 16,45 „Wywcza 
sv letnic dawniej a dziś“ — felieton. 1930 
Kuncert rozrywkowy. 20,00 Audycja dla Po 
loków -za gramicą. 21.00 Audycja dla wsi 
22.00 Godziva niespodzianek. 


6.15 


pł 


Radio wileńskie. 

6.42 Pieśń poranna. 8.55 Program na dzi- 
siaj. 13.00 Mala skrzvneezka dla dzieci wicej 
skich — prowadzi Ciocia Mała. 17.00 Nabn 
żeństwo z Ostrej Bramy: 17.50 Wileńskie 
17.55 Program na nie 
dziele, 18,45 .Szkome czasy Jama Dęhoroga" 
Władysława Syrokommi — kwadroms noetyc 
ki. 24,00 Czytanki wiejskie: „Storka i Trom 
bonista — framment z drumalu J. Słowackie 
4o „Horsztyński”, I 


PM 


Rolnik o soółd- le'cznści 


Niewątpliwie svpółdzielczość na wsi speł 
nia n nas bardzo poważne zielenie porlniesie 


| nia stopnia zamożności ludności, która w 
ten sposób własnymi siłami dźwignąć się 


musi ze stanu, w którym w większości wy 
padków wciąż jeszcze pozostaje. 

-Niestety spółdzielczość miezawsze i nie 
wszędzie znajduje należyte zrvazumienie i 


„wielu romików odnosi się du tej formy gos 


podarczego współdziałania z dużą dozą n.e 
ufności, wywołanej przeważnie nie zrozu- 
ufność 4 nieznajemością rzeszy. -Baolz:) 
leż cenne i ważne są zdania samych rolni- 
ków o spółdzielczości, gdyż oni przede 
wszystkim zapoznawszy się z mią Z bliska, 
wydać mogą należyty EU i ocenić jej zna 
rzenić. 

Taką okazję wysłuchamiu głosu rolnika 
w lej sprawić będą anieli radiosłuchacze w 
niedzielę o godz. 8,35, kiedy lo rolnik z po 
wiatu ciechanowskego, Piotr Wyaninko po 
izli się z nimi wrażeniami osiągniętydni 
podczas wycieczki. która / zwiedziła szereg 
placówek spółdzielczych. Przypuszczać nale 
ży, że sprawą tą zainteresują się nasi «rol. 
niey. korzystając z możności zebrania eje- 
kawych wiadomości z ust osoby zupełnie 
obiektywnej i co najw ażniejsze, w dobro 
bycie wsi hezpośrednio zainieresow anej. 


ROLNICY 
zaopatrujcie się wcześniej 
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE 


Centrali Spółdzielni Rolniczo- Handlowych 


w Wiinie—ul. Mickiewicza 18, "tel. 2-56 (Dojazć furmanek od al, Ciche)! 


W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH 
w Oszmianie — ul. Piłzudskiege 19, tel. 16. 


| 


w Sołach — Magazyn 
w Horodzieju — ul. Szosowe 5, tel. 41. 


w Mirze — tel. 14. 


MOTOT 0 ESEE ERIE" ni ocz 20H] 


Wydawca, Spółdzie: ipa Wydawnicza 


„Głos Ziemi” 


Zbsżewy, 


Nr. 35 (72) 


Program radiowy dla wsi 


W niedzielę, duia % sierpnia poranna | 


audycja dla wsi rozpoczuie się v godz. 8.19 


fiazetką Rolniczą. O godz. 8,60 Janina Szy | 


malska i Jan Ciżyński oraz Bolesław Bit 
chalski na harmonii wykonają szereg pichu 
ludowych z Kresów. | 

O. godz. 8,35 Piotr Wyminko, gospodar? 
z powiatu cies AEE a wygłosi reporta 
pt .„ Wrażenia z wycieczki spółdzielczej» 
Autor wziął ndział w jednej z wycieczek: 
która zwiedziła szereg placówek spół lziel 
czych. Ciekawe więc niewątpliwie dla ogółu 
rolników będą spostrzeżenia poczynione wł 
śnie przez rolnika, 

w popołudniowej audycji dla wsi o © 
15.00 przegląd rynków produktów rolnych 

O godz. 15.15 red. Józef Rączkowski W" 
głosi z Poznania poyadankę pt ..Go słychać 
wśród rolników“. 

O godz. 15.30 ze Lwowa nadana będzie 
audycja dla młodzieży wiejskiej w opraco 
waniu Jadwigi Grzowskiej pt. „Oi nic mA 
to jak szkoła”, po czym nadane będą pl! 
sł z płyt. 

O godz. 


czesto jarmarczy. 


16,05 słuchowisko pt. „Ktu z 
temu hleba m'e st: prezy” 
w którym popularnv prelegent radiowy i £" 
spodarz z powiatu Ostrów Mazowiecki, 50 
nistaw Sienicki wskaże na szkody, jakie nie 
jednokrotnie rolnik sam sobice  wvrząd”* 
przyzwyczajsjąc sie do niepotrzebnie czest! 
spędzanego czasu ma jarmarkach. 


W poniedziałek. dnia 29 sierpnia o god” 
21.00 inż. Barbara Piwowarówna  wygło” 
pogadankę dla gospodyń wiejskich pi. sH” 
bimv przetwory na zimę”. 

We Wtorek, duia 30 sierpnia o godz. ap M 
skrzynka rolnicza inż. Wacława Tarka“ 
skiego. á 


c 


W środę dnia 31 sierpnia o godz. 210U 


pogadanka z działu „Orgamizacja gospi 
darstw* pt. ..Kiszonki w  gospńfarstwi" - 
która wvułosi inż. Antoni Degórski 


W czwartek. dnia 1 września o g. 21,00 
Jadwiga Ziełeńczyk-Kocanowa wygłosi fe 
lieton prawno-społeczny pt ..Kupno ma 73 


ty“ s 

W piątek, dnia 2-września o g. 2500 
skrzynka rolnicza inż., Wacława Tarkow s 
skiego. 


VW sobotę, dnia 3 września o godz: 21.0) 
„Dur brzuszny i czerwonka“ -— pog. h? igi 
niczna dla gospodyń wiejskich, którą WNE 
łosi dr. Rudolfowa-Skokowska, = 


aQa—— 


Plaga jarmarczna 


Istnieje w życiu wsi naszej pewna m. 
powszechniona plaga, odrywająca rolnik 


. "l 
od najważniejszych prac i zajęć w gos 
d . siĘ © p t 
darstwie, a mianowicie jarmarki „Traci 
J p 


moc czasu zupełnie nicproduktywnic, 
nik jest bowiem bardzo czysto narażony '" 
wyzysk i przeróżne straty, lecz nie zmi fecht 
cając się tym wszystkim do odwiedza 
miasteczek w dni jarmarczne, nie rozumie 
szkód, jakie w ten sposób wyrządza sue 
i swemu yospodarstwu, 

„Kto za często janmarczy, temu na chhol! 
nie starczy“ — oto tytuł słuchowiska, w ki 
rym znany słuchaczom radiowym, popu!’ 
ny prelegent wiejski, gospodarz _ Stanist 
Siennicki wskaże na straty, jakie rolnik P 


Da 
cj 


mosi, przyzwyczajając się niepotrzebnie 

odwiedzania jarmarków, ibez których 

fym już żyć nie potrafi. ; 
Di 


Cickuwe* to słichowisko nadané: zosta 
w niedzielę dnia 28 bm. o godz. 16.06. 


m 


w iekicie 60 gr. za tekstem 20 gr. Ogłoszenia pęk, wg umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr 


terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Po 


r ogr. cdp, Redaktor: Stanisław Odlanicki-Pogzobut. Drukarnie „Znicz” Wilno, Biskupa Bandurskiego 4. 


= 


